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P I S M O  C O D Z I E N N E

P BZIDFŁATA w raz g ab e sp łe cz en te m  w L ab ilst*  
bez edneszen ła i m iesięcznie mk. 9000. — W Le- 
b lłs l*  e * d n * izeslem  de dom u mies. 1000Ö m., 
1 i  przesylH ą pecet, a a  p row lacfli mles. mk. 11000. 

Ceny cg to s ie ń  za wierz* m ilim e tr, lub  Jege aatejecei 
Przed tekstem  mk. 600, w tekście mk. 800, za tek- 
ztem mk. 300. Nadesłane mk. 550. Nekrologi mk, 550. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 300 mk., duże litery — 
jak za wyraz, tłusty druk podwójnie, najm niejsze 

ogłoszenie 3000 m arek.
O g ł o s z e n ia  f i r m  z a m i e j s c o w y c h  o  50°/» d r o ż e j .  
O g iea ie n l*  ok ład an e p etit., o r a ł w  n te d i. 1 ś w ią t . M •  łt'/>  
u w a o r t :  Artykuły p is a n e  p ism e m  n ie c z y tc l., n ie  na je d n e j  atroHle.

p o m ie s z c z a n e  n ie  b ę d ą .  R ęk o p isó w  R e d a k c ja  n ie  zw raca.

Sekretarz Redakcji M arjan  SławińsKi.
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WAŻNE DLA PAŃ!
Z dniem 20 b. m. rozpoczyna się kurs nauki

KSIomów wzorzystych
pod fachowym kierownictwem b. uczennicy 
wyższej Szkoły Przemysłu Artystycznego w 

Krakowie.
Informacji ud z ie la  się  i przyjm uje zapisy  
redzień od 11 — 2 i 5 — 6 popołudnia ul. 

NamiestniKowsKa 30 m 4, I. p. 1569

Niniejszem zawiadamiamy Szanow ną Kli­
entelę miejscową i zamiejscową,
t  K a n t o r  Fabryki Czekolady 

Bolesława Pachuly
dniem  15-go kwietnia został przeniesiony 

z ulicy Dolnej Nr. 1

ul. PenąfKawsku Nr. 6.
'o lecając się nadal łaskawym względom Sz. 
Idbiorców, kreślę się

z poważaniem

558 Bolesław Pachuta.

Dr. JOZEF AŁAP1N.
I. »1. erdyn. eddz. wsneryc*. Chor. skóry, 
areaer., e lw ie tl. cewKl. lecz. prom. Roentgena.
irakow ekie - Przedmieście 57, ! p

9 — 1 1 4  — 7; panie 1 — i

Reklama jest dźwignią handlu!

Kino - Teatr „ C O R S O ”
w dniach 17, 18 i 19 kwietnia w yśw ietlać będzie po niskich cenach — 

500 marek od osoby, nigdzie nie demonstrowane dotychczas filmy:

MANEWRY f l f l l t  ANGIELSKIE] NA OCEANIE SPOKOJNYM
1524

SZKOŁA MORSKA W PLYMOOTH
udzielone łaskaw ie przez W ydział Marynarki Wojennej Milejowskiemu

Oddziałowi Ligi Żeglugi Polskiej.

W dniu 17 kwietnia będzie udzielał wyjaśnień dyrektor Ligi Żeglugi Polskiej 
w Warszawie, inżynier morski, konstruktor wielu portów p. RUMMEL. Filmy 
zademonstrują potęgą flnglji na morzu, a jednocześnie w przerwach ukażą się 

zdjęcia Polskich statków wojennych i szkolnych na Bałtyku.

W Komisjach Sejmu.
- Komisji wojskowej. — Ustawa o 
iowszechnym obowiązku służby  

wojskowej.
WARSAWA 16.4 (Tel. wł.) Komisja 

rojskowa podjęła pracę, lecz utknęła 
tatychmlast w swych obradach, albo­

wiem nie wziął w niej ponownie udzia- 
i Min. Sosnkowski. — A tymczasem 
prawa rozpatrywana przez/ Komisję, 
t mianowicie ustawa o powszechnym 
bowiązku służby wojskowej, jest spra­
ną niezmiernie ważną, a tocząca się 
ibecnie dyskusje generalna wymaga 
koniecznie obecności Ministra. — Dlate- 
,0 też po referacie pos. Czetwertyń- 
F le8°> Komisja postanowiła odroczyć 

J  w® obrady i ponownie zwrócić się 
■o Min. Sosnkowskiego, aby nareszcie 
raczył przybyć na następne posiedze* 
3obl & f zasttPować się podwłednemi

Projekt

Echa zabójstwa 1 p. Ks. Prałata Rutowicza.
Perfidne motywy zabójstwa. — Bezczelne insynuacje Radka.

REWEL. (Rsprs.). Jak donoszą z Moskwy, sekretarz Centr. Kom. Wyk. 
P&tronow w rozmowie z dziennikarzami sowieckimi oświadczył, że wyrok 
śmierci nad księdzem Budkiewiczem został zatwierdzony przedswszystki» m 
dla tego, źe umieścił on swój podpis na akcie, stwierdzającym wierność Pań­
stw u Polskiemu, podczas, gdy oył obywatelem Rosji so w,, a następnie ró wnież 
dlatego, źe korespondował z burżuazją polską, podczas gdy Polska znajdowała 
się w stm ie  wojny z Rosją.

WARSZAWA. 16 4. (Tel. wł.). Bolszewickie „Izwiestta“ w artykule Rad­
ka insynuują, że W atykan zajął wobec zamordowania Ks. Budkiewicza, , szpie­
ga w sutannie'*, wyczekujące stanowisko, nie chce bowiem wiązać sprawy k a ­
tolików w Rosji z polityką polską.

Zabójca Metropol. leraego p r z e d  sądem.
Sąd doraźny.

Pierwszy dzień rozprawy. — Zeznania oskarżonego.
WARSZAWA. 16.4. (Pat.). Dziś o godz. 10 min. 40 rano rozpoczął się w 

sali Sądu Okręgowego, w trybie Sądu Dorrźaego, proces przeciw b. Archi 
madrycie Pawłowi Łotyszence oskarżonemu o zabójstwo metropolity prawo­
sławnego w Polsce Jerzego fsrt. 455 cz. III. k. k.). Komplet sądowy stano­
w ią sędziowie: GumińsKi, KozaKowsKi i Laskowski. Oskarża prokurator 
Michałowski Obronę wnoszą: poseł Podhirshi, adwokaci Głuszkiewiez, 
Hankiewicz ze Lwowa i adwokat W róblewski z Wilna. Na zapytanie prze- 

j wodniczącego oskarżony odpowiedział, że do winy się nie przyznaje, aczkolwiek 
nie zaprzecza, że dokonał zabójstwa metropolity. Oskarżony zaprzecza również 
jakoby uczynił to ze względów osobistych. Uważał on metropolitę za szkodnl- 

j  ka cerkwi prawosławnej za jogo ugodowe stanowisko względem rządu polskie­
go w kwestji autokefalji kościoła prawosławnego w Polsce. Oskarżony 3 razy 
przyjeżdżał do Warszawy, jednak nie odrazu zdecydował się na dokonanie za­
bójstwa. Sądził bowiem, że uda mu się wpłynąć na metropolitę Jerzego, w 

, kierunku zmiany jego stanowiska względem autokefalji. Rozprawa potrwa 
prawdopodobnie 2 dni.

izecsowe: =  1277  milia
ł a r n s f ^ j12*5 miU&rdów mk., możliwy 

r0o4yzQy* 400 miljardów mk.;
I D n rh n ä  2 m lli 01lÓW m k .
? nlftJi7 1362 miljardów mk.
‘irodki a na 1600 miljardów mk.
iero nrd t Ĉ .aa zaczynają działać do- 
| P°d k<>aiec II kwartału.

; jDjttt nowej dżinu w p. k i  p.
trwo Sbi'rh ^ A 1(1,4 Minister-
■Powainlti, J  S  Ä ÄDownynłoł . nlosło projekt ustawy,

t e r W i Mk» j "p°-notńw «ii » K- do emisji ban- 
Jw Mtp ąoznel sum y 2500 mlljar-

W SENACIE.
Posiedzenie Komisji sKarbowo-budzet

WARSZAWA, 16 4. (P a t). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu senackiej komisji 
skarbowo-budżetowej, pod przewodnic­
twem senatora Nowodworskiego, roz­
patrywano projekt ustawy o przekaza­
niu gmachu posejmowego we Lwowie 
Uniwersytetowi Jana Kazimierza. Pro­
jekt przekazano do opinji komisji 
prawniczej. N asępnte senator Brun 
referował projekt ustawy o podatku 
przemysłowym. Dyskusji nie ukończono.

Gen. le Ronił no Górom Hania.
KATOWICE. 16 4. (Pat.). Generał 

Le Rond udał się dziś z Katowic do 
Królewskiej Huty, w celu zwiedzenia 
polskich kopalń rządowych.

Nowe egzeKucje.
REWEL (Rsprs.) Z Moskwy komu- 

| nlkują, że skazano tam  na śmierć je- 
i dnego z ajentów organizacji Sawinko 
| wa, oficera Nlemaiuńsklego. W Irkucku 

rozstrzelano 6 esób za udział w anty- 
sowlecklm ruchu powstańczym.

l a r m l e l  Fick kawalerem ordere 
„llrlitl Militari“.

WARSZAWA. 16 4. (Tel. wł.). Na 
posiedzenia kapituły orderu ..V inuti 
Militari“ postanowiono nadać order 
I. Klasy Marsz Ferd. Fochowi 1 Marsz. 
Józefowi Piłsudskiem u. Poz&tem nada­
no order „Virt. Milit.“ II. KI. gen. 
Weygandowi. Najwyższe polskie od­
znaczenie wojskowe będzie jednym  z

najważniejszych momentów aktu  przy­
jaźni polsko • francuskiej, jakim jest 
przybycie Marsz. Focha do Polski.

LONDYN. 16.4. (Pat.). Zaprzeczają 
to  urzędowo wiadomościom jaKoby 
Bonar Law zam ierzał podać się do 
dymisji.

LONDYN. 16.4. (Pat.). Mimo urzędo­
wego zaprzeczenia w kołach politycz­
nych przypuszczają, źe ze względu* na 
stan zdrowia Bonar Lawa, dymisja je­
go w najbliższym czasie będzie ko­
nieczną.

LONDYN. 16.4. (Pat.). Prasa angiel­
ska omawia możliwość dymisji Banar 
Lawa z powoda złego stanu zdrowia 
premjera. Jako ewentualnych następ­
ców wymieniają dzienniki Curzona, 
Stanley Baldwina. Obsewer przewiduje 
możliwość utworzenia gabinetu w skład 
którego wejdą Balfour, oraz Chamber­
lain i Birkenhead.

Wycieczka d z H k a r z y  ju lzk lc i le  
i z m .

Na specjalne zaproszenie rządu 
włosKiego.

WARSZAWA 16.4 (Tel. wł.) Jutro 
wyjeżdża z Warszawy do Rzymu dele­
gacja przedstawicieli prasy polskiej w 
której skład wchodzą: senatorowie Ja­
błoński i Koskowskl; posłowie zamor­
ski i Dąbski, oraz pięciu członków

fiaru redakcji pism warszawskich. De- 
egacja polska udaje się do Rzymu na 

zaproszenie nądu i prasy włoskiej, ce­
lem weięcia udziału w uroczystościach 
obchodu rocznicy założenia Wiecznego 
Miasta.

Zjazd nauczycielstwa klalm aslleoi.
WILNO (Rsprs.) W lokalu gimnazjom 

białoruskiego został otwarty pierwszy 
zjazd nauczycieli szkół średnich z bia­
łoruskim językiem wykładowym. Prze­
wodniczącym obrano A. Łuckiewicza.

Waluty zagraniczne.
Giełda warszawska w dn. 16.4. (Teł. ud.).

Dolar 42.900.
Funt szterling. 201.750.
FranK franc. 2.904
MarKa niem. 2.02.
FranK szwajc. 8.000.
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ton.
Wiadomo że dn. 10. b. m. p. Prem- 

jer Sikorski Sawił w Poznaniu, gdzie w 
Ratuszu wygłosił znamienną mowę, 
która dla »piłjezeństwa b. dzielnicy 
pruskiej, a także dla całoj Polski mu 
sl stanowić prawdziwą niespodziankę.

Żadne ważniejsze i naglące "okolicz­
ności państwowo nie wywołały taj wi­
zyty, tembf rdslej więc należy zwrócić u- 
wagę na tematy z naszej polityki rzą 
dowej, które p. "Prfmjer poruszył w 
swej mowie poznańskiej.

W mowie tej p. Sikorski oświadczył, 
że rząd zerwie stanowczo z dotyehcza 
sową powo|nośc|ą w stosunku do da­
jących się nam w'e znaki Niemców; że 
ostatecznie i zgodnie z Traktatem Wer­
salskim uregulcje kwestje mniejszości 
niemieckiej tia Kreśacfi zachodnich (ma­
jątki niemieckie, sprawy kolonistów, 
opcja), ti-go bowiem wymagają konie 
cznbści załatwienia i obrony spraw 
Kresów zachodnich i pęt^zeba konsoli­
dacji polskości tych Kresów.

W dalszym ciągu p. Premier wystą 
pił ostro przeciw polityce niemieckiej 
na Krasach, praoclw propagandzie rzą 
du ntemiacklbgo; tworzą ago organiza­
cje bojowa z nietajonym zamiarem od 
wetu na Polsce.

Trzeba przyznać, że ton tej mowy i 
jej wytyczne mogą zrobić jaknajlepśze 
wrażenie, gdy bierze się je in abstracto 
—w od< rwaniu od innych zagadnień i 
remirdscencyj.

Pomijamy tę okoliczność, że wizyta 
p. Sikorskiego w Poznaniu wypadła 
akurat w czas rokowań krakowskich— 
z któremi jest cna w silnym związku; 
pomija y niezaprzeezen <# odważne i 
stanowcze stwierdzenie potrzeby zała­
twienia kwestji niemieckiej na naszych | 
Kresach zachodnich—chodzi tu o pew­
ne refleksje, które wyłaniają się ze 
zntmSennej treści i tonu mowy po i 
znań sklej p. Premjejra-

Praudewssystkiem więc należy zą 
znaesyć, że stwierdzenia—ustami p. 
Sikorskiego—koniecznrści definitywne­
go, stanowczego uregulowania spraw 
niemieckich—mimo dodatci efekt, ja­
ki sprawia to oświadczenie—jest ukry­
tym zarzutem pod adresem poprzednich 
rządów, które dotychczas sprawy tej 
definitywnie nie załatwiły.

I nie daiwnegi.; rządy ławicowe, któ­
re musiały korzystać bądź z rozproszo­
nej, bądź* z zespolonej siły głosów nie­
polskich, nie .mogły" sprawy tej zsła- 
twić stanowczo. To samo ds się powie­
dzieć o rządzie p. Sikorskiego, którego 
oświadczania jest, w takim r&zia, praw­
dziwą niespodzianką, bowiem może 
ono oznaczać, «e rząd ten, dotychczas 
bardyo powolny w stosunku do na­
szych mniejszości, chce zmienić swą 
taktykę wobec niepolskich podpór sw e­
go Istnienie, którym wyświadczył jnż 
sporo grzeezooś i;'oznaczałoby to łów  
nocześnle zmianę kursd naszej polityki 
lewicowej, zapewne wskutek jej nie­
dościgłych mrionsk i niepowodzenia

Druga refiekja nn tle mowy p. Si 
korskiego sięga nieco w przeszłość.

P. Sikorski stwierdził, że z Nit men 
mi trzeba załatwić się energicznie — 
stanowczo.

Pamiętamy jednak, jak to w począt­
kach niepodległości naszego państwa 
te sf ry, z których wyrósł p. Sikorski, 
opierały swą ideologję i przyszłość Pol 
ski na sile mocarstw centralnych.

Pamiętamy politykę N. K. N-o, Pił­
sudskiego (Legjony), Rady Regencyjnej 
i pp. Daszyńskich, którzy przyszłość i 
rozwój Polski — wbrew tendencjom i 
pramm Komitetu Narodowego (Roman 
Dmowski Zamoyski, Paderewski 1 ia.) 
w Paryża — wyobrażali sobie w naj­
silniejszym związku z Habsburgami 1 
Hochtnzo!l;ra&mi.

Jakże miła dziś zmiana! P. Sikorski, 
obecny premjer, a b. szef departamen­
tu wojskowego w N. K. N-te, b. oficer 
sztabowy Legjonów, bliski przyjaciel 
Piłsudskiego i gorący zwolennik jego 
polityki — stwierdzając dziś, jako gło­
wa rządu, że do Niemców trzeba się 
wziąć ostro, stwierdza jednocześnie 
banLmctwo i blamaź tyob koneepcyj

politycznych, które marzyły o Polsce 
— w najlepszej zgodzie * Niemcami, — 
a zwycięstwo tej myśli politycznej, 
która przyszłość Polski widziała na 
gruzach potęgi państw centralnych,— 
u boku Sprzymierzonych. Pol tykę tę

wyzaawał i wyznaje po dziś dzień pol­
ski obóz narodowy — ściślej: Zw. Lud- 
Nar. z Romanem Dmowskim na czele, 
którego polityki zwycięstwo uwido­
cznia się nawet w znamiennym tonie i 
treśii poznańskiej mowy p. Sikorskiego.

Odgłosy stołeezn«
Zapom nieliśm y już o świętach. Mi­

nęły w zimnie, które wszakże nie 
przeszkadzało ani wzlotom lotniczym 
na Pogotowie, nie m ające funduszów 
na nową karetkę, ani też św ietnem u 
matchow i węgierskiego Terekvesun z 
Polonją, rozpoczynającem u u nas  se ­
zon sportowy. W tydzień potem  bieg 
przez Warszawę wchodzący w pew ną 
tradycję, daje  nieoczekiwane rezultaty: 
64 spo rtm enów  z różnych stron  k r a ­
ju staje do s tartu , a zwycięstwo przy 
pada reprezentantowi d robnego  m ia­
steczka m ałopolskiego, dając świadec 
two przenikania ruchu  sportow ego na 
wet do  najodleglejszych „dziur prow in­
cjonalnych“. Copraw da, trzeba na d o ­
bro Małopolski zapisać fakt, że o n a  
pierwsza z innych dzielnic Polski za ­
częła przed ćwierć wiekiem propagow ać 
sport i os iągnęła  duże rezultaty: dzi 
siaj jej wychowankow ie są p ionierami 
ruchu sportow ego w stolicy państw a i 
w zawodach osiągają zawsze wyniki 
zadowalające.

Zapłodniła Małopolska, jak w innych 
także w tej dziedzinie inne dzielnice. 
Śród delegatów  wielkopolskich czy 
warszawskich znajdzie się zawsze jakiś 
m ałopolanin , tkwiący tradycjami i re ­
miniscencjam i w daw nych w arunkach 
Dało się to  również widzieć i na p ie r­
wszym kongresie  sportowym , który 
świeżo został zamknięty.

Pom im o niewątpliwego rozpowszech­
nienia się idei sportu  jako czynnika 
odrodzenia  fizycznego i psychicznego 
niestety  nie p o d o b n a  nie w spom nieć, 
że sfery narodow e n ie dość tem u  z ja­
wisku poświęcają uwagi. Usiłując wy­
tworzyć własny pogląd na świat, so­
cjaliści t w o r z ą  sam odzie lne , par 
tyjne kiuby sportowe, w których poii 
tyki bynajm niej n ie  uprawiają; je d n a k ­
że wychowują młodzież przez eddzia- 
łowywanie towarzyskie i s twarzanie 
odpowiedniej a tm osfery , otaczającej 
młodzież. Na te fakty pozwoliłbym so 
bie zwrócić uw agę  działaczy spo łecz­
nych, aby  usunęli zaniedbanie. P raca 
ich opłaci się sowicie.

Inne zjawisko rzucające się w oczy, 
dotyczy — żydów. Zycie sportowe p o ­
między nimi rozwija się niezwykle 
szybko i jes t  intensywnie p ie lęg n o w a­
ne. O be jm uje  nie tylko młodzież szkol­
ną, a le  również handlow ą i robotniczą; 
p rzenika do najmniejszych środowisk, 
skupiących żydostwo i rozbudzając w 
niem  prężność życiową.

Jak ąż  d u m ą  napaw ać musi zwycięz­
ców każdy sukces?! Tembardziej jak w

grę wchodzi również czynnik r e a l i ­
zacji narodowej?!

A żydostwo u nas  rozpiera się coraz 
bardziej. Nie mówimy już o tea trach  
lub kinach, gdzie d e m e t  aryjski jest 
ciągle spychany na dalszy plan w skutek 
względów ekonom icznych, n iem a b o ­
wiem warunków finansow ych do sku 
tecznej konkurencji. Ale naw et w k a ­
wiarniach i cukierniach s ta ją  się n ie ­
podzielnym i panam i. Do n iedaw na naj 
lepsze kawiarnie warszawskie, jak  o b y ­
dwie ziemiańskie, były przepełn ione t y ­
mi „now obogackim i". Dopiero od d e ­
m onstracji  z powodu skazania  ś. p. ks. 
Butkiewicza kiedy garść m łodzieży wy­
rzuciła „now obogackich" z Ziemiańskiej 
jakby wymiotło z nich tę  publiczność. 
W dziennikach pojawiły się z tego  p o ­
wodu charak terystyczne ogłoszenia kon 
kurentów , zapraszających do siebie i 
zapewniających, że nikom u w ich lo­
kalach  nic nie grozi.

„Nowobogaccy" korzystając z wiosny 
ruszyli na zdobycie nowych dla siebie te  
renów. Są nimi parki warszawskie. Da 
wniej, nie tak  zresztą daw no, za czasów 
rosyjskich, naw et ogród saski naw et nie- 
zawsze był dla nich dos tępny . Stójkowy 
przy wejściu pilnował, aby wchodzący 
był u b rany  „po eu ro p e jsk u *. Dzisiaj 
s tosunki się zmieniły, ogród  saski, po 
dobn ie  jak  od daw na, Krasińskich, z o ­
stał zdobyty przez m am ki i dzieci ży­
dowskie, a coraz częściej spotkać tam  
także m ożna chała towca. Dla publicz­
ności aryjskiej pozostawały parki: u ja ­
zdowski i Łazienki. Jeszcze  u wejścia 
do Łazienek  po dziś dzień figuruje 
ostrzeżenie, że obowiązuje przechodnia 
„strój europejsk i" .  Ale za to  typów 
w schodnich jest coraz więcej. W U ja­
zdowskim coraz więcej dzieci wprawdzie 
o rdzennie  polskich im ionach  (a bo­
dajże i spolszczonych nazwiskach) ala 
typowo żydowskich typach; n iem a już 
Salci i Rózi, ale są za to Stasie, Hanie, 
Józie ,  n iem a już Icków i Fejwlów, ele 
są Kazio, Tadzio i Romcio o  wybitnie 
sem ickich rysach twarzy.

To sam o  w -Ł ezienkach. Co raz wię 
cej puszy się tam  żydostwo i rozpiera 
z właściwą sobie nonszalancją .  Arysto 
kracja sem icka wyjeżdża tam tęd y  na 
przejażdżki dorożkam i —na razie konno  
jeszcze nie jeżdżą a trzy czwarte ekwi 
paży to  żydowskie, alejami przeróżne 
Rachele dyskutują  na te m a t  polskiej 
sztuki i li teratury. Nigdy jeszcze nie 
byliśmy świadkami tak  natarczyw ego 
wciskania się żydów do wnętrza s p o ­
łeczeństwa polskiego. H. W.

— ŚRODA. — „Pelikan*, sztuk» w 3 *kt. 
Strindbergs. 1-

— GZ WARTĘ K — „Prawd*", sztuk* w j, 
aktach T. Czajkowskiego. '

— PIĄTEK — „Płomień*, sztuk« w 3*kta 
H. Mullsra.

— SOBOTA — „Dom Magdaleny*, kom* 
w 3 »ktich T. Konczyńsklego.

— NIEDZIELA — przedstawienie pepoi 
niowe po eenaah zniżonych o 50 pro«. „Bon, 
szewiey*, dramat w 3 aktach W. Sleroszi 
sklego; wieczorem gośilim y występ znako 
tego artysty polskiego Mieczysława ErenW 
„Górą** krew”, komedja w 3 aktach M. P ljiv, 
kowskiego.

Kronik®
D ilś  A n i e t»  P . M. 
Jutro B o gu m ił*  W.

*
*  *

Z M I A S T A .
Obchód rocznicy Pasteurowslti^

i

w Lublinie. Jak juz donosiliśmy,! 
celu uczczenia w Lublinie etuUtui* 
rocznicy nrodz}a genialnego uczoną 
francuskiego, z inicjatywy miejscową 
Koła polsko francuskiego odbędzie ^ 
w d. 21 kwietnia o godz. 6 popcŁg* 
wielkiej auli uniwersyteckiej cdaŁ  
Dr. Józi f C :iar?r.. ped tytułem: „Lin 
dwik Pasteur. — Życie i dzieło”. NlK 
wątpimy, że uroczystość ta ząjnterei^ 
je sztrsże koła inteligencji lubelskiej

Sekcja Metodyczna Tow. l p
J. P. zawiadamia za nasz m poś-$l1 
nictwem, iż we wtorek da. 17 b, 
punktualnie o godz. 8 w isc z o m  
lokalu „Szkiły Lubelskiej“ (Powi&to 
11) odbędzie się zebranie Sekcji 
następującym oorządkiem d id nyn ł,.

Referat Prof Dr. H. Gaertaera p i ' 
„Dawno poglądy ra zadania s t ł 1 
styki*. Dt skusja. Wnioski.

Towarzystwo S-go W incenty

llsd sm o śe i pslłlyciite.
R Z Ą D

-j- Po uzgodnieniu pozostałych jeszcze 
acz nieznacznych różnic w zapatrywa 
niach poszczególnych Ministerstw na treść 
ustawy patentowej, został jej projekt 
wniesiony r a Radę Ministrów, klóra p ra­
wdopodobnie w przeciągu tygodnia zaj­
mie się jego rozpatrzeniem

-j- Rząd polski zwrócił się do rządu 
niemieckiego o agrem ent dla p Kazimie­
rza Olszowskiego, który upstrzony jest 
na stanowisko pOsła polskiego w Berlinie.
DYPLOMACJA.

warsztatów okrętowych prof Noe i radca 
miejski Lenz.
ZAGRANICA

ä Paulo składa. serdeczna podzięko 
nie „Sokołom” za c Tarowane 50. 
marek d li ubogich pozostających 
opieką Tow;r?=ystwa i wszystkim  
niom, które 25 go marca sprzeda1 
palmy na korzyść tychże ubogich. S | f , s 
dsż przyniosła 155.250 m. T

*** Zarząd Towarzystwa Strfs« 
Pożarnej Ochotniczej w Lublinie |d<
niejszym zaprasza wszystkich pcunr
stiwicięli przemysłu, handlu, banki 
i właścicieli nieruchomości w LuölitP 
—' na zebrania w dniu 18 kwitti) 
r. b. o g. dzinh- 8 wieczorem w srei 
R ady Miejskiej, w ctlu om óW łe 
spraw związanych z obroną mmpą' 
mienia prsed klęską ogniową. tu 
1546. ZęrzŁ le

*% W dniu 14 tym kwietnie, j
w sobotę, ks. Wincenty Szczepat 
wśród zaproszonych gości, do'z»'-1 
poświęcenia „sklepu fabrycznego* ^
1-sława Pacbuty przeniesionego z ul!‘ ■■ ~ ' ID.duej . 1 ra ulicę Początkoi ra

rtJM 6. Zy.:zymy pcmjśinego rozw. h 
w r.alszej pracy polskiej placówce.»^

155.

-f- Ze strony rządu perskiego zrobiono 
propozycję, aby Polsko zechciała naw ią­
zać stosunki handlowe z Persją. Zaw ar­
cie umowy handlowej z Persją nie p rzed ­
stawiałoby żadnych trudności. Persja 
może dostarczać Polsce wiele cennych 
towarów, stając się równocześnie pow a­
żnym odbiorcą towarów polskich.

+  W celu ustnego porozumienia się 
z rządem polskim w sprawie interpretacji 
postanowień układu polsko gdańskiego 
senat gdański wysyła do Warszawy sen a ­
tora Jowelowskiego, któremu towarzy­
szyć będą jako rzeczoznawcy dyrektor

-j- W tych dniach bawił w Gdańsku 
przejazdem emisarjusz sowietów, który 
przybył z polecenia Kamieniewa i Rad­
ka. Delegat brał żywy udział w ukła 
dach,,toczących się pomiędzy obu gdań 
skiemi stronnictwami komuhlstycznemi, 
aby doprowadzić do jednolitego frontu 
na wybory do sejmu gdańskiego, dał do 
zrozumienia, że sowiety nie żałowałyby 
ewentualnie poważniejszego poparcia 
materjalnego za cenę rozszerzenia swo­
ich wpływów w Gdańsku.

-j- W związku z prześladowaniem Ko­
ścioła w Rosji, wyda Papież list do Du­
chowieństwa polskiego oraz ogłosi Bullę 
protestującą do wiernych Kościoła kato­
lickiego.

TEATS i MVZYHA.
Teatr Miejshi

— X\T0RKK. — Pr»mja:a. „Dileje salonu*, 
komidja w 3 skt. K. Wroczyńskiego.

Od £rody da. 18 go do piątku in.  20-go b. 
ra. w łącin ls gcśilnne występy znalton itysb  
polek!« h artystik  Pp. S tan lthw y WysoekDJ 1 
Ireny Solskiej.Grosserowej w otoizanlń  wł*- 
snege zispołu.

*
*  *

1 Ptrszawie niema lłia
o ministsretwa pra«iu-t‘ 
wpiy«a znaczna ile u

W W arszawie 
Handlowej. Do
sŁ; i handla wpły«a snucsnu »« 
podfiń, adrt-sowanych do izby Hr.Kf q 
wej w Warszawie. Podania te&n] 
mylnie arir sow.ane, albowiem, w 
szawie Izby Handlowej nioma. 
sterst.wo ogłasza, że w przy|jfcw 
podań tikióh załatwiać ule będzie-bro

=  „Lubliner Tugbłat* w numj Za
88 swego pisma "przętłómaczył la i 
słownie list ( t  warty do Pana 
wody LabeLkicgo, umieszczony łeg 
„Ziemi L ib elsk ie /’ w dołu 15 D.ąc 
nie opatrując go żadnem komęr.W i 
ze swej strony. Widać, że żydUtwi 
najdokładniej „rozumieją" Łię z „ZWiej, 
Lubelską*.

=  Profanacja progów świ#™  
przez żydostwo lubelskie 1
urzędnik, prze hodząc w niew ^ 
dn. 15 b. m., o godzi. 8-rj ^
obok kościoła garnizonowego, z&n'*r , 
tłumy źydziaków vyrostköw, okj ■ ‘ 
jąee schody świątyni. Nadszedł 
w chwili, gdy para z nich, w ^ /, 
1 0 -1 2  Ist odbywało potrzeby " xv 
rtlne. Oburzony, ściągnął jedne



4.

ychać wonne powietrze wiosny. Już
obiedzie zaczęło s it trochę chmu- 
6 co miało taki skntek, że obyv>a- 

± i i obywatele Lublina nie mogli zde­
jmować się na to, w jakim stroju wyjść 

Tulicę i do ogrodu, a więc jedni wy- 
do .figury” drudzy w ciepłych 

Wotach inni, wreszcie, dążąc do korn- 
"tmlsu, dyskretnie zawiesili płaszcze 
& »senne na rękach.
Atrakcją wczorajszego dnia była lo- 
ja fantowa urządzona celem nasilę- 

szczupłych fundusz w przez Towa- 
stwo „Krople Mleka" w lokalu kino- 
tru  „Corso". Wielu szczęśliwców 
grali wcale cenne fanty. W Stówa- 
szeniu Urzędników Państwowych 
y dzień miały miejsce obrady Zjaz- 
delegatów. Nauczyciel. P. S. Sred 

|h ,  gdzie żywo omawiano piekące 
rzeby ustawy o szkolnictwie i wy- 
szono szereg ciekawych referatów.

obiedzie doskonale bawiono się 
Teatrze Miejskim na „Zabawie w 
ość", a wieczorem przegląd toalet 
niono na „Weselu Ponsia”.

ieczorem pokropił trochę deszczyk, 
nccy sączyło się z nieba już solidnie, 
miało taki wpływ, że klomby, traw- 
i na plantacjach miejskich zazieleni- 
się, a drzewka wypuslły delikatne 
zki. Co się działo w restauracjach i 
wiarniach” zarzucimy na to iekką

Z etw u.

„GŁOS LUBELSKI” 17 kwietnia 1923 roku. JM 102

mi p o s i e w  W io lo  Hykooiw- 
88 T e i in m te  Obrony P rm iw o w e i 

w

mmi
W czwartek, 5 b. m., przed połud- : 

ulem wykryto na dworcu Głównym w 
Warszawie bibułę bolszewicką. Dzięki 
czujności funkcjonariuszy kontroli skar­
bowej, oraz przy współdziałaniu maga­
zyniera kolejowego, zwrócono uwagę 
na walizkę wagi około 48 kilgr,, bez 
żadnych napisów, a jedynie z naklejką 
bagażową stacji Stołbce za JM 6 3 9 9 .

Wobec tego od osobnika, który zgło­
sił się po odbiór walizki, zażądano, aby 
ją otworzył w obecności kontroli skar­
bowej. Przybyły oburzył się i oświad­
czył, że jest tłomaczem kom itetu „an- 
glelsko-amerykańskifgo” (?) przyczem 
wylegitymował się jako Mieczysław 
Żarski i wreszcie oświadczył, że wła­
ściciela walizki niema.

Owym właścicielem misł być p. Ro­
bert Donn, członek owego „angielsko- 
amerykańskiego” komitetu, zamieszka­
ły przy ul. Widok 2 6 .

Pomimo „nieobecności” p. D. zjawił 
się na stację w towarzystwie drugiego 
osobnika, podającego się za Stanisława

’lerwsze posiedzenie odbyło się dn. 
marca r. b. Po zagajenia zebrania 
mnano wyborów. Na prezesa Wy- 
sła zaproszono pana Wojewodę Mo­
dę wskiago, na vice prezesa p. pra- 
lenta Sz żagańskiego, na sekretarza 

P. Turczynowicza i na skarbnika 
. S. Dażwańskiego. 
łan Wojewoda zakomunikował, że 
jmik Powiatowy w Białej uchwalił 
)sydium w wysokości jednego miljo- 

1 zaś Sejmik powiatu Janowskiego w 
sokcści pięciu mlljonów marek na 
dowę Iasty tu tu  Przeciwgazowego w 
irszawie.

ważniejszych uchwał zapadły na- 
pujące:
) Urządzić tydzień antigazowy ca 
enie całego Województwa Lubel­

skiego, mający trwać od 6 go do 12 
'ącznie maja r. b„ zawiadamiając o 
a Województwa Poleskie, Wołyń 
e i Warszawskie z prośbą o współ- 

^zlał.
Szczegóły bliższe podamy później.
2) Zaprosić prelegenta z Warszawy 
irządzić odczyt o gazownictwie.
W myśl powyższego zaproszono zna- 
imitego rzeczoznawcę p. ppułkownika 

>ira Marzecklego, o czem w poprzed- 
ich numerach „Głosu" wzmiankowa­
n y .
| P • ppułkownik Marzenki odpowie- 
| i a ł  depeszą, że wygłosi odczyt w 
jhblinie w niedzielę dn. 2 9  kwietnia 
r 0 godz. 1 2  m. 3 0  w południe, 

u wyborze miejsca dla odczytu po- 
|Rmy osobne zawiadomienie.
I Ze względu na ustawicznie grożące 
i*m niebezpieczeństwo w postaci ga- 
ów bojowych, w które intensywnie 
broją się nasi wrogowie ze Wschodu 
-jacnodu, oraz ze względu na niesły- 

1  * 6 Pal3Ca kwestję zorganizowania 
jfcntecznej obrony przeciwgazowej na- 
aego Narodu i Państwa,—a także ma- 
ąc na uwadze osobę prelegenta, który 
a wybitne zasługi i położone na polu 
tworzenia u nas obrony przeclwgazo- 
, h °dznaezony zostlł orderem „Polo- 
mj. • ~ anł na chwilę nie wąt-

L  lz miłujący Ojczyznę mieszkań- 
t iL ~ fZef»0 grodu tłumnie podążą na 
Lm - dowiedzieć się o grożącem 

niebezpieczeństwie, które jest dla 
LwA„em , ®*raszaiejsze Ile że nie jest na 
l°zó,r  widoczne. 1

ilustrowany będzie nader In- 
vu ^ i przezroczami.
’ stęp bezpłatny. S.

I walseoo zebrania Członków Dyr. Sfer. 
I  wa ..Rozwój“  s  L llin ic .

W niedzielę dn. 1 5  b, m., przy wy­
pełnionej szczelnie sali Domu Ludowe 
go (Bernardyńska 5 )  odbyło się walne 
zebranie członków Dyr. Okr. T-wa „Ro 
zwój”. Przed zebraniem zebrany Kon­
went Senjorów udał się na naradę i 
powróciwszy z gotowym porządkiem 
dnia rozpoczął zebranie, który p. Da- 
donis Antoni, vice-prezes „Rozwoju” 
zagaił słowem wstępnem i uczczeniem 
ś. p. męczennika ks. prałata Budkie­
wicza przez powstanie.

Na przewodniczącego wybrano prof. 
p. Lisowskiego, na asesorów po. Szy­
szko i Wolińskiego, -na sekretarza p. 
Gruszecką Marję. Po przyjęciu porząd­
ku dnia zabrał głos p. Rutkowski o 
ideologji „Rozwoju”, następnie p. Bole­
sław Dukszta zdał dokładnie sprawę z 
działalności T-wa „Rozwój”, oraz od­
czytał bilans Komisji Rewizyjnej za 
rok *1*922.

Następnie p. Dukszta zd&ł sprawę z 
Wszechpolskiego Zjazdu Delegatów w 
Łodzi, który się odbył dnia 1 7  marca, 
oraz przedstawił zakres prac T-wa „Ro­
zwój* celem unarodowienia m iast i 
wsi i odczytał dwie rezolucje, jedną do 
władz miejscowych, a drugą do Rządu 
Sejmu i Senatu, które zostały jedno­
głośnie przyjęte przez obecnych.

Rezolucje ta domagają się od Rtądu 
Polskiego najenergiczniejszej interw en­
cji w sprawie więzionych przez Moskwę 
przedstawicieli kościoła katolickiego, 
usunięcia z Ministerstwa, Sejmu, Woj­
skowości, Intendantur, Policji i Urzę­
dów wszystkich żydów jako nie wzbu­
dzających zaufania Społeczeństwa Pol­
ski» go i jako wrogów Polski. Usunię 
cia z Sejmu Grtiobaunu i Leona Reicha 
—Goldszteina jako biorących swego 
czasu udział w zjeździa Sjonistów w 
Londynie uchwalającym rezolucję prze 
ciw Polsce; odwołanie z Ligi Narodów 
żyda Askenazego, zabronienia wstępu 
na polską ziemię, różnym podejrzanym 
reprezentantom wszechświatowego ży- 
dostwa—jak Nuchim S około w, Brondejs, 
Robin Weis, Nothon Strauss, Maek, 
Syrkon, Samuels i in. i uwidocznienia 
na szyldach sklepów żydowskich, napi­
sów właścicieli sklepów żeby w ten 
sposób żydzi nie wprowadzali w błąd 
chrześcijan. Zabronienia dalszego wy­
głaszania odczytów Wieniawie Długo­
szowskiemu, który w swych odczytach 
bluźnl religji chrześcijańskiej i demo 
rallzuje społeczeństwo polskie. Zabro­
nienia handlu w trafikach tytoniowych 
1 w sklepach spożywczych żydowskich, 
którzy pod pokrywką wody sodowej 
prowadzą handel do 11 lob 12 w nocy 
wprowadzają w błąd nawet władzę; 
zamykania sklepów w niedzielę i świę­
ta, jak to ma miejsce w innych mia­
stach naszej Polski.

Przystąpiono do wyboru Władz Za-

Cybulskiego (Marszałkowska 6) studen- j  

ta szkoły nauk politycznych.
Przybyli w dalszym ciągu nie godzi 

li się na otwarcie walizki, proponując 
odesłanie jej z powrotem na granicę. 
Dzięki jednak stanowczości urzędników 
skarbowych walizkę ostatecznie otwo­
rzono w obecności policji i przedstawi­
ciela komisarjatu rządu. Walizka za­
wierała garderobę i 30 Kompletów naj­
rozmaitszych odezw bolszewicKich.

Właściciel walizki p. Dann oświad­
czył, że odezwy te „kolekcjonuje dla 
ciekawości” i że przywiózł je z sobą z 
Ameryki (przez Stołbce l). Gdy przed­
stawiciel komisarza rządu oświadczył, 
że odezwy konfiskuje, p. D. zapropo­
nował „zwrot pieniędzy za konfiskatę*.

Oczywiście „tranzakcja” ta  nie udała 
się. Sprawę oddano odpowiednim wła 
dzom, które niewątpliwie wyjaśnią tę 
dziwną hlstorję, a głównie, jakim  spo­
sobem stacja pograniczna polska Stcłb- 
ce przyjmuje bu gaże bez sprawdzenie 
zawartości — jak tego wymagają prze­
pisy?

rządu, do którego weszli pp.: Chole­
wiński Wltol i, ks. Leon Łomiński, Dn- 
donis Antoni, Dukszta Bolesław, Rut­
kowski Kazimierz. Nowemu Zarządo­
wi dano prawo kooptaeji. Do Komisji 
Rewizyjnej pp.: dr. Jaworowski Ale­
ksander, Chalickl Stanisław, Hoszow­
ski Stanisław, Bucz-Sawicki Ignacy.

Następnie zabrał głos delegat Naczel­
ny Dyrekcji p. Zakrzewski, przedsta 
wiając zarys prac w „Rozwoju”, oraz 
sprawę ogrodów owocowych, dając 
obecnym adresy firmy polskie, które 
jako odbiorcy owoców przyjmują wszel­
kie zamówienia od właścicieli sadów, 
w ten sposób każdy właściciel sadów 
nie potrzebnie wydzierżawiać ogrodów 
żydom, lecz sam dostarczyć może to­
war do firm polskich Potem zabrał 
głos p. Dukszta, oznajmiając obecnym, 
że stosownie do uchwały Zarządu w 
dzień 3 Maja, jako w Wielkie Święto, 
wszyscy rozwojewcy powinni wystąpić 
w zwartych szeregach w pochodzie uro­
czystym pod swojem godłem — Orła, 
rozpiętego na krzyżu z hasłem: „Bóg 
i Ojczyzna , które to godło będzie wy­
święcone na placu Katedralnym w dniu 
3 Maja przed pochodem, skąd wyruszą 
wszyscy z manifestacją, by uczcić wie­
kopomną rocznicę Konstytucji 3 Maja

Zabrał głos ks Leon Łomiński, czło­
nek Zarządu „Rozwoju”, w swem kra- 
somówczem przemówieniu podniósł du­
cha w zebranych Rozwojowcach, zachę­
cając ich do wspólnej i wytężonej pra­
cy rozwojowej, poczem przemówił p. 
Dndonis, nawołując do składek na 
sztandar T-wa „Rozwój”, które posy 
pały się cbficie i przyniosły przeszło 
309,000 mk. Przemówił jeszcze pan 
Dukszta, oznajmiając, że biuro „Roz­
woju” otwarte codziennie do 12 w poł., 
ul. Bernardyńska JM 5 na górz°, a wie­
czorem, ul. Namiestnikowska JM 34 m. 
16 u p. Dukszty. Zakończono walne 
zebranie odśpiewaniem „Roty” Konop­
nickiej.

.Administracja naszego pisma przyj­
muje składki na sztandar dla „Rozwo­
ju —  R ed.

wsaaumma

Ogólny pelshl Zjazd 
Ahad. Sodallcil Mariańskiej

Uniwersytet Lubelski, odnoszący się 
z taką życzliwością do wszelkich po­
czynań młodzieży akademickiej, gościł 
w swych murach pr ez 3 dni, 6-go, 
7-go i 8-go kwietnia, ogólny polski 
zjazd Akademickich Sodalicyj Maijań 
skich. Na zjazd ten, czwarty z rzędu, 
a mający po raz pierwszy miejsce w 
Lublinie, przybyło około 25 sodałistek 
ze wszystkich środowisk uniw ersyte­
ckich, oraz delegaci sodalicji akadem i­
ków.

W piątek, dn. 6 go kwietnia, po uro­
czystej Mszy św. odprawionej w kapli­
cy uniwersyteckiej przez J. E. Ks. Bi 
skąpa Fulmana, nastąpiło otwarcie zja­

zdu przy licznym współudziale zapro­
szonych gości. Wygłoszono szereg prze­
mówień, z których przebijało zrozumie­
nie ldej Marjańskich i sympatja, z ja ­
ką spotykają się one u coraz szerszych 
warstw inteligencji starszej i młodszej. 
W zjeżdzie tym  po raz pierwszy brali 
udział sodaiiści-skademicy, którzy po­
informowali zebranych o ruchu katoli­
ckim wśród młodzieży męskiej.

Przedmiotem obrad było ułożenie 
wspólnego statu tu  dla wszystkich so­
dalicji akademickich, oraz szereg zaga­
dnień z wewnętrznego i zewnętrznego 
życia kongregacji marjańskiej, porusza­
nych w referatach. Po każdym nastę­
powała ożywiona dyskusja w której 
brał udział również ks. moderator so­
dalicji lubelskiej.

W międzyczasie mili goście zwiedzi­
li cenniejsze zabytki miasta: Zamek z 
kaplicą św. Trójcy, Katedrę, kościół 
po Dominikański, etc.

Owocem zjazdu jest s ta tu t, obowią 
żujący odtąd wszystkie akademickie 
sodalicje, oraz szereg rezolucji, z k tó ­
rych jedną, podaną przez delegatki 
warszawskie, a przyjętą jednogłośnie, 
zamieszczamy poniżej:

„Cswarty zjazd Sodalicji Akademi* 
czek, wobec ignorowania elem entar­
nych zasad etyki, tak jaskrawo przeja­
wiającego się w dzisiejszych przedsta­
wieniach teatralnych, kinach, modzie, 
tańcach, etc., wobec nie bezpieczeństwa, 
wypływającego stąd dla duszy szero­
kich mas młodzieży, w imię dobra o- 
drodzonej Ojczyzny 1 przyszłego jej ro­
zwoju—wzywa ogół społeczeństwa do 
przeciwdziałania tym zgubnym obja­
wom, zwartą i pełną zrozumienia do­
niosłości sprawy, akcją”.

Zjazd ten przyczyni się niewątpliwie 
do uetycznienia naszego suołeczeństwa.

RÓŻOWY BflhMtÜr ~

Miłość bez pieniędzy.
Hej, z a n u c ę  p io sn k ę  sm u tną .
Temat: szczęśc ie ,  w „kortach* płótno.  

S ło w e m  m ela n ż  jest!
Niech dorobi kto m uzykę.
B ędz ie  miał „ K o śc iu sz k ó w ” plikę,

Treść zaś  taka  jest:
W dniach uk o ch a ń  i sw o b o d y  
Z nałem  dz iew czę ,  cud urody.

Ś m ia ł  s ię  do n a s  świat.
Wciąż sz e p ta łem  jej d o  ucha ,
Z e — jeżeli  m n ie  w ys łucha —

D am  jej „ sz c zę śc ia  kwiat”... 
W ysłuchało  i p o d a ło  
Na znak z g o d y  rączkę  m ałą ,

D z iew czę  m ło d e ,  ach!
Dziś, gdy życ ie  sny  zwarzyło.
Toć i w s p o m n ie ć  aż n ie m iło  

O n iedo l i ,  łzachl  
J a k o  bańka ta m ydlana  —
Prysła radość ,  — u k o ch a n a  

Wyzbyła s ię  złud.
K om orn ika  m am y  co d z ie ń  
I Srul lichwiarz chytry zbrodzień ,

Strzeże  naszych wrót!
Wczorai m in o ł  termin raty, —
P osz ły  graty, — „ sz c zę śc ia  kwiaty”.

Boć żyd. to  n i e  fryc!
Oj, dz iś  m iło ść  — b łę d n e  dziecię!
Bez p ien ięd zy  znaczy...  w ie c ie  —

Tyleż.,, c o  i nic!!!..

Stanisław ŻyźKewsKI ( I i i t t ) .

Dala 8 b. m. gościły stare mary Po­
znania liczne zastępy dzielnych ryce­
rzy „Błękitnego” Generała. Zjechali się 
starzy druhowie z różnych stron kraju, 
by wziąć udzk ł w święcie domowem 
Placówki Poznańskiej — poświęcenia 
sztandaru; na uroczystość tę obiecał 
przyoyć ich Wódz Niezłomny — Gene­
rał Józef Haller. To toż z najdalszych 
zakątków kraju a nawet z Ameryki, 
ściągnęli na ten dzień do Poznania 
starzy Jego żołnierze.

Dnia tego Poznań przybrał widok 
odświętny—domy były przybrane cho­
rągwiami o barwach narodowych.

Uroczystość zainaugarował pochód 
z dwiema orkiestrami — do kościoła
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schodów, co wywołało ferm ent wśród 
starszych jego współplemieńców.

Urzędnik ów postanowił poddać 
zachowanie się tej kom panji bliższej 
obserwacji i w tym  celu pragnął wy­
szukać miejsce wśród szeregu ławek 
umieszczonych obok kościoła, a zaję­
tych wyłącznie przez dzieci Izraela 
obojga płci. Początkowo zabiegi nie 
udały się, gdyż ńie ustąpiono mu 
miejsca, odsyłając go do Saskiego 
ogrodu, lecz wreszcie usiadł na jednej 
z ławek i oto, okcłogodz. 9 ej, gdy się 
ściemniło, przedstawił się oczu jego 
obrazek romantyczny, a mianowicie 
ujrzał na murzo przy schodach mło­
dzieńca semitę, obejmującego czule 
dwie rodaczki i prawiącego im w żar­
gonie gorąco słowa miłości.

Zebrania takie odbywają się codzien­
nie przed kościołem, o czem zresztą 
wzmiankowaliśmy już w piśmie na 
szem. Dziś zwracamy ponownie uwagę 
na to cieobyczajne zachowanie się 
publiczności żydowskiej — w nadziei, 
źe policja zechce teren placu Lite w 
skiego poddać wieczorami ścisłej 
kontroli.

** Krwawa zabawa, (p) Dnia 15 
b. m., w m ajątku Kłodnicy, pow. lu ­
belskiego, robotnicy urządzali sobie za 
bawę i w czasie libacji wszczęli mię 

i dzy sobą kłótnię, która zamieniła się 
w krwawą bójkę nożową, w której o- 

I trzymał ranę jeden uczestnik zabawy. 
Rannego przywieziono na stację Lublin. 
Po opatrzeniu ciężko rannego, odwie­
ziono go do szpitala Szarytek; życiu 
jego grozi niebezpieczeństwo.

** Wypadki na kolei, (p) Na stacji
Puławy, dnia 15 b. m., w czasie ze­
skakiwania z pociągu w ruchu, pasa­
żer niewiadomego nazwiska dostał się 
pod koła po iągu i poniósł śmierć na 
miejscu.

i — Dnia 16 b. m. rano na torze ko- 
! lejowym, pomiędzy stacjami Szastarka 
i Rzeczyca pociąg pośpieszny zabił czło 
wieka, prawdopodobnie przechodzącego 
torem. Nazwisko nieustalone. Docho­
dzenie w toku.

* *  W yjaśnienie. W J\S 71 naszego
pisma umieściliśmy notatkę p. t. .Nie 
porządki przed ćwiczeniami rezerwy“. 
Po sprawdzeniu zarzutów na miejscu 
(w P. K. U. Lublin) okazało się, źe 
informacje dostarczone nam, były 
znacznie przesadzone; źe faktycznie 
ule mogą one być materjałem do 
słusznych zarzutów.

ZE STOLICY.

Polecamy pamięci osób m iło­
siernych wdowę repatrjantkę, pozosta­
jącą w ostatecznej nędzy, wraz z sy­
nem niewidomym, ciężko chorym. Opie­
kuje się nimi Siostra Ludwika.

Zatruł się z głodu Dnia 15
b. m. zamieszkały przy ul. Bychaw 
sklej 12 16 letni J. P. będąc bardzo 
głodnym wyszedł na łąki, wykopał 
korzeń z ziemi i sporzył go kawałek 
i po zjedzeniu dostał boleści i obja­
wów obłędu; wezwane pogotowie po 
udzieleniu pomocy odwiozło go do 
szpitala pp. Szarytek.

x (b) Czarna giełda odżył*. W dniu 15 
b. m. policja pociągnęła do odpowledslłlao- 
ś il za załatwiania niedozwolonych tranzakcjl: 
Halbesberga Mojżesza (ul. Jezuicka 7) — 
Goldfarba Hersza (Olejna 8) — Waksbauma 
Icka (Kowalska 3) 1 Waksmana Icka (Grodz­
ka 16).

x (p) O Kradzenie sKlepu. Z soboty na nie­
dzielę w noey, przy nl. Foksal J* 7, niewy- 
śledzenl dotychczas sprawcy zakradli się do 
sklepu wyrobów tytoniowych 1 za pomocą 
wyrżnięcia otworu we drzwiach tylnych z 
bramy 1 skradli tytoniu 1 pepłerosów na su­
mę przeszło 400.000 mk. Śledztwo wdrożono.

X Kto będzie Komisarzem oszczę­
dnościowym. W sprawie obsadzenia 
stanowiska komisarza oszczędnościowe­
go wyłoniła się obecnie nowa kandy­
datura, gdyż poprzednie stały się n ie­
aktualne, a mianowicie kandydaturą 
naczelnika wydzisłu prezydjum rady 
ministrów p. Dra Stęka. (b. zast. woje­
wody lubelskiego Red.).

X Zatrzymanie transportu druKów 
Komunistycznych, Na jednym z dwor 
eó*T kolejowych w Warszawie zatrzy­
mano walizę, która jak się okazało, na 
pełniona była broszurami komunisty- 
cznemi.

Po odbiór jej zgłosił się niejaki Cze­
sław Kozłowski, który przyjechał z Ber­
lina z listem polecającym od ojca swe­
go, członka misji dyplomatycznej so­
wieckiej, do jednego z urzędników po­
selstwa sowieckiego w Warszawie.

Ponieważ Kozłowski nie mógł się wy­
legitymować żadnymi dowodami oso­
bistymi, w łaś i ciel a walizy aresztowa­
no aż do w yśw iethnia sprawy.

I  H i  A J  U

Z WOJEWÓDZTWA.
=  Nieszczęśliwy wypadeK. W dniu 

14 b. m. pociąg towarowy X: 112, 
przecinając szosę chełmską w odległo­
ści około 8 kilometrów od Piask, na­
jechał na furm ankę i zabił właściciela 
tejże, Józefa Markowskiego, mieszkańca 
wsi Skoniszyn. pow. Puławskiego, 
oraz 2 konie. Trupa zabezpieczono do 
czasu przybycia sędziego śledczego, 
oraz zawiadomiono o wypadku p. pro 
kuratora Sądu Okręgowego.

— Samobójstwo. W dniu 10 b. m. 
w Puławach, nauczycielka Z. M. lat 
29, wystrzałem z rewolweru odebrała 
sobie życie.

Przyczyna samobójstwa nie ustalona. 
Sędzia śledczy z Opola zarządził po­
chowanie zwłok.

=  Znowu olbrzymi pożar. We wsi 
Kaznów, gm. Serniki, pow. lubartow ­
skiego, wybuch dn. 13 b. m. po po 
łudniu pożar, podczas którego spłonęły 
na szkodę Macieja Majewskiego dom, 
zabudowania gospodarcze, zboże 1 różne 
ruchomości na sumę 21 milion mk.— 
na szkodę Wincentego Majewskiego 
dom, zabudowania i Inwentarz martwy 
na sumę około 23 milionów m k.—na 
szkodę Stanisława Bodzaka dwa domy 
mieszkalne wartości 34 miliony mk. 
—i na szkodę Jena Przychodniego sto­
doła, obora, koń, 2 krowy, cielę i ma­
ciora z prosiętami oraz inwentarz 
m artwy ogółem wartości 18 milionów 
mk. Zbiorowa strata  wynosi około sto 
milionów marek.

Przyczyna pożaru dokładnie nieusta­
lona istnieje jednak przypuszczeni, że 
ogień powstał skutkiem  nieostrożności.

Dochodzenie w toku.

— PodatKi w pływają normalnie.
Według prowizorjum budżetowego na 
pierwszy kwartał b. r. przewidziany 
był wpływ z podatków bezpośrednich 
w kwocie 30 miljardów marek.

Pierwsze dwa miesiące dały około 
28 miljardów, a więc wpływy bardzo 
znaczne przewyższyły preliminarz, co 
dowodzi, iż nasz aparat podatkowy 
dz’ała coraz sprawniej.

— Masowe żądanie wagonów. — Z 
powodu wprowadzenia w dn. 15 
kwietnia podwyższonej taryfy kolej o 
wej różni przemys'owcy śpiesznie wy­
syłają ładunki, żeby dostarczyć ich 
na miejsce przed podwyżką. Z tego 
powodu obecnie daje się zauważyć 
intensywny ruch pociągów towaro­
wych i ze wszystkich stacji nadcho­
dzą żądania na wagony.

— W puszczenie zarybKu łososia do 
Dunajca. Nowotarskie Towarzystwo 
sportu wędkowego wpuściło w dniu 
30 marca b. r. 20,000 narybku łososia 
do Dunajca. Czynność ta odbyła się 
pod kontrolą Komisarza.

— Ceny spirytusu w Małopolsce 
spadły. Mimo zwiększonej produkcji i 
dużego popytu na spirytus, ceny ule­
gły zniżce, co tłómaczy się tem, że ha- 
ussa poprzednich miesięcy poszła za 
daleko i ustała, gdyż znikły obawy że 
spirytusu na najbliższe zapotrzebowa­
nie zabraknie.

Zlew tegoroczny zapowiada się mniej 
szy, niż przewidywano, do czego przy 
czyniły się niekorzystne w jesieni w a­
runki zbioru ziemniaków.

— WędrówKa nierogacizny z PolsKi 
do Czech. Nie wszystkie jeszcze zezwo­
lenia na wywóz nierogacizny z Polski 
zostsły zrealizowane. Wyzyskują to 
handlarze nasi, korzystając z niestoso 
wanego na kolei przepisu, praktykowa­
nego przez inne państw«, plombowa­
nia wozów. Dzięki tem u okazało się w 
Krakowie, że do Czech transportowano 
świnie na podstawie jeszcze uzyskanych 
zezwoleń, w ilości większej, niż je za­
deklarowano na liście przewozowym. 
W ten sposób skarb ponosi olbrzymie

straty na rzecz niesumiennych paskarzy 
mięsnych.

Sprawę oddano Izbie skarbowej w 
Krakowie do dalszego dochodzenia i 
poczynienia wniosków.

ZE ŚWI ATA.
=  Schwytanie szpiega. 'Wywiadow­

cy policyjni, podczas przeglądania w 
Gdańska bagaży w wagonie pociągu 
świeżo nadeszłego z Warszawy, a dą­
żącego do Berlina, zauważyli ukry­
wającego się tam człowieka. Po bliż­
szych badaniach okazało się, że ów 
osobnik znajdował się w zaplombowa­
nym wagonie od 8 miu dni, odbywa­

j ą c  podróż do Warszawy 1 z powrotem, 
a że zaopatrzony był w zapasy żywno­
ściowe, które mu zaledwie na 2 dni 
wystarczyły, dręczył go więc głód przez 
dni 6 —Na zsgytanie dlaczego nie pos­
tarał się o jedzenie na stacji — nie 
umiał dsć odpowiedzi. Przy dalszych 
indagacjach oświadczył, że jest Niem­
cem, zowie się Wike, żadnych jednak 
dokumentów, stwierdzających tożsa­
mość osoby przy nim nie znaleziono, 
natomiast znaleziono kompromitujące 
mocno notatki, wzbudzające pewność, 
że jest szpiegiem niemieckim.

-j- O Kanonizację papieża Piusa X. 
Wszyscy kardynałowie obecni na 
dworze papieskim złożyli prośbę o 
wdrożenie procesu kanonizacyjnego pa­
pieża Piusa X.

1  i  Hem
W krótkim stosunkowo czasie śmierć 

zbiera krwawe żniwo, raz po raz zabie­
rając nam z grona pracowników przy 
budowie Najjaśniejszej Rzeczypospoli­
tej wybitne, pełne poświęcenia, wiedzy 
i pracy jednostki.

Niedawno zmarł zasłużony działacz 
społeczny poseł hr. Skarbek, zgasł wiel­
ki obrońca Lwowa gen. Iwaszkiewicz, 
niema już nieodżałowanej pamięci ks. 
Biskupa Bilczewskiego, w wielką sobo­
tę ks. Prałat H. Butkiewicz, proboszcz 
paraf ji św. Katarzyny 1 dziekan piotro- 
grodzki, został zamordowany w Mo­
skwie przez bolszewickie bestje; znów 
dnia 10 b. m. zmarł nagle, na wsi w 
kaliskim, ś. p. Henryk Radziszewski.

P trata, którą ponosi Polska i świat 
naukowy przez zgon przedwczesny ś. 
p. Henryka Radziszewskiego, jest nader 
ciężką.

S. p. H. Radziszewski urodzony w 
Brukseli (1876 r.) Lata młodości spędził 
zagranicą, wyższe studja ukończył w 
Paryżu. Po powrocie do kraju osiadł w 
Warszawie i tu dał się poznać jako wy­
bitny znawca naszych stosunków go­
spodarczych, oraz jako działacz na polu 
gospodarczem. Pedagog z zamiłowania, 
oddany początkowo praktycznym zaję- 
,ciom finansowym, od wczesnej młodo­
ści nie zaniedbywał jednak pracy pi­
śmienniczej. W .Naszych Sprawach” 
wydawanych przez siebie, ogłosił kilka 
studjów,, dotyczących stosunków go­
spodarczych w naszym kraju i dawnej 
polityki skarbowej.

W ciągu kilkunastu lat ostatnich 
opublikował on szereg cennych i b. 
użytecznych dzieł.

.Bank Polski* (praca nagrodzona 
przez Komitet Kasy im. Mianowskiego), 
„Podręcznik ekonomii politycznej", 
„Skarb 1 organizacja władz skarbowych 
w Król. Pol.* (nagr. K. Kasy im. Mia­
nowskiego) „Piotr S teinkeller—przem y­
słowiec polski* (nagr. na konkursie im 
Steinkellera).

„L’instruction publique au Royome 
de Pologne” (praca przedst. na kongre­
sie międzynarodowym w Brukseli 1910 
r.) „Podatki gruntowe w Król. Pol.”, 
„Zarys rozwoju przemysłu w Król. Pol.", 
„Warszawa — gospodarstwo miejskie", 
„Nauka Skarbowości" (3 wydania) oraz 
wiele innych.

Spuścizna piśmiennicza naukowa ś. 
p. H. Radziszewskiego jest wielka, 
wszystkie prace miały licznych czytel­
ników, a najliczniejszych wśród mło­
dzieży akademickiej, prace te bowiem 
oddowiadały nadewszystko potrzebom 
naszych odrodzonych i nowo - ułożo­
nych uniwersytetów. S. p. H. Radzi

szewski, wybrany dwukrotnie poi 
ziemi Kaliskiej, dał się poznać j 
renie sejmowym jako wytrawny 1 
ca ekonomji narodowej i skarbof 
Niejednokrotnie wymieniany by? 
kandydat na m inistra skarbu. |  

Wykształcony we, Francji i po| 
jąey rozległe tam stosunki, oddał f 
ły szczytne usługi przy zacisk 
naszyph stosunków z Francją. Ut 
sytet Lubelski zaprosił ś. p. H. lt 
szewskiego w roku 1919 na ks 
skarbowości i ekonomji polityczni 
ostatnią wykładał do czasu objęci 
że katedry przez prof. St. Lewis 
go). Aczkolwiek zmarły nie był e 
miejscowym profesorem, a na wjti 
przyjeżdżał do Lublina, niemniej ji 
jako jeden z najdoskonalszych a 
mlstów i znawca skarbowości, la 
cił rzesza akademików, pozostając 
mi w najlepszych stosunkach. <s 

Wykłady ś. p. H. Radziszew# 
były treściwe, spokojne, płynne, w 
mę doskonałą ujęte, utrwalały st 
two w pamięci słuchaczów, któna 
nie na nie uczęszczali. n

Uniwersytet Lubelski, który ■ 
dąży do obsadzenia katedr najlep 
profesorami, utrzymywał stale [1 
dziszewsklego na liście wykładaj?! 
W tym roku jednak ze względu ci* 
zdrowia, zmarły nie mógł wyk* 
na przyszły zaś rok akademicki? 
dalej prowadzić wykłady, jednaki 
wczesna śmierć przerwała pasmoN 
żywota, okrywając świat naukowjt 
łeczeństwo i młodzież akademicki 
łobą, bo odszedł wielki, pożyteei 
mysł i bić przestało kochające it 

Cześć Jego pamięci! b
Zenon lej

Fin Czatii strzel
„Ziemia” aż dygoce od oddały 

wciąż strzałów z armatki poiowejv 
przenośnego swego redaktora i 
nego. ,r

Fan Czaki strzela raz po raz.j; 
W numerze niedzielnym po jsrt 

epistoła, jak zawsze w imienia ,v., 
społeczeństwa” do Pana Wojê
treść której ma na celu osłabiei

ś. p. ądu żywiołowego legendy 
domskiego.

O to mniejsza, boć kulawy za w)s 
nie nadąży, ale p. Czaki w tyft- 
ty kule, jako wniosek składa Pantv 
jewodzie żądanie interwencji Uh j 
sprawie przytrzymania w „Ziemlrv 
szeń, które z jej łam dla zrozu%- 
względów, płynących ze znikomiV 
kładu tego pisma, — uciekają. 
Czaki tu  ideja nie pom oże,— tn. 
duje nakład i poczytność „Głor, 
bełskiego", które przewyższają u  
„Ziemi" w ilorazie,—blizkim, zdr 
lo-tki. (Nomen omen!) ft

Pan Czaki namawia przeto Pa)^ 
jewodę do działania na w y raża j 
dę dla literesów  Skarbu. UmlŁ 
nie ogłoszeń w „Ziemi* byłoby»; 
wdę,—w czystej formie subsyd j^  
dowem. Zresztą Panowie o trz y j 
bsydjum rządu w ilości 15
.dla drukarni* z sam przeznaefj.
dla przemysłu, — czego nam sî fc 
wyprosić by się nie dało! Zi

Jak zaś wygląda zestawienie < j
otwartym do Pana W ojewody^ 
„idejowych" z żądaniem ogłoszę!,, 
sjanfe określiliby tego rodzaju 
pienie, że „pan Czaki wziął tonCg 
sze,”z»ś w polskiej gwarze ludow ^ 
również określenie odpowiednie^ 
go rodzaju „strzałów" pana re%( 
...ale niecenzuralne. X

Nasza rada zaś: z takimi „strł 
panie Czaki... w krzaki! L

niedzieli-j;
Od wczesnego ranka niedziela 

wiadała się nie najgorzej. Słoń0 t 
bre słońce przebijało się z <19 
przez lekkie obłoki chmur drap* j 
firm am ent niebieski. KościolJki 
przepełnione wiernymi, na allcaiee 
gwarno i rojno; kilka grup 
kowiczów, wypuściło się po*»1
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^[Koininikaóskiego, posuwający się w 
.gskaeh poranku wiosennego.
W pochodzie wzięli udział przedsta- 
cielą wiadz wojskowych i cywilnych, 

s teran i z r. 1863, bractwo strzeleckie, 
«legaci placówek i chorągwi Związku 
jśllerczyków, Sokoli, Związek pow steń 
jw i wojaków, Towerze stw a sportowe 
pały szereg innych — w szystkie ze 
jyymi sztandaram i.
Jw  kościele po D om inikańskim  mszę 
jy. cd-brow ał ks. profesor Kwintkow- 
$i" T. J. k tóry  też wygłosił wzruszają- 
i pstryjotyczne kazanie, poczem doko- 
ifcł uroczyste go ak tu  poświęcenia sztan  
dra. Rodzicami f hrzestny mi byli: Ge- 
5rai Józef Haller, p. W ojewoda Boin 
iti, p Prezydent m. Poznania Ratajski, 
i General Raszewski D-ca 0 . K. Po- 
aań, p. G :n. Arm ji francuskiej B ;r- 
ard, p. Prezes de Rhys, p. pref. Kar- 
fbwski, p. Pułkow nik L ieg e , p. Major 
fśke, p. d r Znlniewiczówna, prez. 
Ilsk . Czerwonego Krzyża p. Zieles- 
tewieżowa, p. Sen&torowa Szułdrzyń- 
ra, p. Majorowa Liskowa, p. Prezeso- 
,a da Rhys, p. W ojewodzina H rabina 
pińska, Majorowa Zsrębina, Profesc- 
iwa Karwowska, Pułkow nikow a Lan-
jwa
Po zakończonej uroczystości k< ś ;tel 

nf rmowuł się im ponujący pochód, 
jóry, w zrasta ją ; wciąż, przeszedł uli- 
p il m iasta do ogrodu zoologicznego, 
tyczem  na P lacu W olności cdbyła 
I wspaniała defilada przed Generałem  
[llerem i Gen. R .szewskim.
|W salach ogrodu zoologicznego, do
Stał g iśc i i delegacje, prezes placów- 
i poznańskiej Zw. H aihrczyków  p.
łeśklewicz. Potem  odbyło się wbija- 
b pamiątkowych g w eź lśi w drzewce 
i^ndaru; gwoździe artystycznie w y­
łączone, były fandow ane prs&z po 
p eg ó lae  bratnie tow arzystw a i p la ­
mki Zw Hallerczyków, 
ipo dokonania tego obrzędu zasiedli 
iście i delegacje do wspólnego śnia- 
tnia. P rzy  śn iadan iu  pierwszy prze 
fewił Prezes Placówki * Poznańskiej i 
I  .'H allerczyków  p. Zeleśkiswiez, któ- 
r zs szczegół-: ą radością pow itił Gi- 
irała Hallera, ukochanego W odza ar- 
ji błękitnych, < ś wiadezając, iż, jak 
:ąd, tak  i zawsze HHierezycy w zw a­
ni szeregu stać będą na straży  gra 
i Polski, z gotowością przelania krw i 

! jej obronie. G an rrtł w zruszony przy- 
1 to gorące ślubowanie. N astępnie 
'zemówił Gan. Raszewski, D-ca O. K. 
iznań, który, w itając Gan. Hailara, 
|raz ił radość, że w ten  sposób może 
Sźyć hełd dzielnej arm ji b łękitnych,
[ której szeregach Ojczyzna znajdzie 
jjwsze niezłomnych rycerzy  przeciwko 
ipzelkim wywrotowym  zamachom.
Po Generale Raszewskim  zabrał głos 

enerał Haller, w itając obecnych człon­
ów Sejmu, W ładz i d e leg a tó w — wy- 
Kił niezłomną nadzieję, że duch pol- 
fci nie zamarł, lecz św iat cały zapala 
uchem Bożym sprawiedliwości dziejo- 
ej. wyraził dalej żywą radość, że 
mlsrczycy nie porzu ą nigdy swych

z tra- 
Jfg ielloń-

, - - i r -* v^ecnych do
wielkiej idei ojczystej, któ- 

1 dotąd była nam drogowskazem . 
Izemówienie zakończy! Generał Hat

placówki poznańskiej Związku Haller- 
ćzyków.

Delegaci chorągwi Lubelskiej Z w. 
Hallerczyków w Osobach p.pułk. Gan- 
Czarskiego, prezesa chor. Lubelskiej i 
p. Grzegorza W innickiego, Kom eńdan 
ta  placówki Lubelskiej Zw. Hal. byli 
przyjęci przez bratn ią chorągiew Po 
znańską owacyjnie, jako przedstaw icie­
le dalekich Kresów W schodnich.

W czKsie wbijania gwoździ, przem ó­
wienie powitalne p.puik. G ancarsk iego  
wywołało burze oklasków 1 okrzyki 
niech żyje Lublin.

U czestni y zebrania zachowali w se r­
cach niezatarte  w rażenia i pełnię o tu ­
chy na przyszłość.

Po południu, w tym że ogrodzie od­
był się wielki wlec protestacyjny z po­
wodu bestialskiego m ordu, dokonanego 
przez żydowskich władców Rosji na 
osobie ks. prałata Butkiewicza, na któ 
rym  to wiecu przem aw iał Gen. Haller, 
poseł dr. S tefan Dąbrowski, oraz sze­
reg  innych mówców. Po wiecu odjeż­
dżającem u Gen. Hallerowi zgotowano 
owację, przyczem w śród okrzyków: 
„Niech żyje P olska”, „Niech żyje Gen. 
H sller", Precz z żydam i, wyprzężono 
konie z pojazdu Gen. Hallera i w dzię­
czni Poznańczycy odwieźli Błękitnego 
Generała do hotclo, grom ko m anifestu  
jąc na J  go cześć.

Tegoż dnia wieczorem, w tym że lo­
kalu, odbył się rau t i wieczór taneczny, 
k tóry  przeciągnął się do późnej nocy.

ii g s ii iwiom zim m  Zr. l a l  w Poiai.

‘ »'Urryktem na cześć Ojczyzny, na 
sesc walecznych swych żołnierzy i 
zielnej sojuszniczki Francji.
1 rzeruawiali jeszcze p. poseł bryga

l : ! . i ąc^ óski> P- Poseł Dzierżawski, 
rm-ydent m iasta R atajski, gan. B r-

P^i • ^ange, dr. R ytikw ski i 
del|J8aci chorągwi i Pla- 

Hallerczyków 1 wielu Sto- 
iir-ic również przedstaw iciele
LifcjS.owego sDołecżtńsW a.

tych  m iędzy la- 
tu?! Kn,:iF0.m8jrUnG t podniesiono za­
sala w  i -6 U Narodowego w Paryżu, 

1 w idk io  2as,u8 i 
iieeo i i ^  ^ n r i t e łu  Romana Dmow 
If ść h „ ^d ero w sk leg o ; toasty  na
rzv je lf^ łro«6 i y,:h m S^ów zebrani

owacją.
5creß d m V *  ° Ia cdc*yt&no ctiły

a - ~ f f Ł Ł '  ic

Dnia 22, 23, 24 kw ietn ia  obradować 
będzie w Poznaniu II doroczny Zjazd 
Młodzieży W szechpolskiej Związku A ka­
ci. m ickiego. W zeszłym  roku odbył 
się I  Zjazd w W arszawie, na k tórym  
rozrzucone we w szystkich środow is­
kach akadem ickich kcła młodzieży n a ­
rodowej zlały się w  jedną  całość, przy­
jęły wspólną deklarację i nazwę Mto 
dzieży W szechpolskiej. Od tej chwili 
datu je  się w spaniały rozwój Młodzieży 
W szechpolskiej, k tó ra  dziś jes t najpo­
tężniejszą organizacją młodzieży, posia­
dającą przew ażne wpływy na w szyst­
kich uczelniach wyższych w Polsce.

Zjazd pozm ński rozpocznie się dnia 
22 kw ietnia nabożeństw em  w kościele 
Parnym  o godz. 10 ej rano, odprawio- 
nem  przez ks. p rała ta  Sty chla w ice­
m arszałka Sęnątu . Kazanie wygłosi 
ks. kanonik  Prądzyński. Ne stępnia o 
godz. 12 ej odbędzie się w sali Kasyna 
Akadem ickiego przy ul. Dąbrowskiego 
5 uroczysta otw arcie Zjazdu. N astęp­
ne dni poświęcone będą zebraniom  ko 
m isyjnym  i plenarnym  na k tórych  w y­
głoszone będzie cały szereg referatów 
i załatwiono zostaną spraw y organiza­
cyjne. Zjazd zakończy się dnia 24 go 
kw ietnia.

Ziemi I W
Zjazd rzemieślników w dniu 19 m a r ­

ca r. b. rozpoczął się mszą św. poczem
uczestnicy Zjazdu udali się do  sali 
obrad  do zam ku  ks. Lubomirskiego, 
o d d an eg o  przez tegoż do użytku in ­
s ty tucjom  społecznym  polskim. Zjazd 
reprezentowali oprócz miejscowych rze­
mieślników, przedstawiciele innych 
m iast wołyńskich, oraz instruktor rze­
miosł p- Parusiewicz i d e leg a t  O kręgo­
wego Towarzystwa Rzem. Lubelskiego 
p. J a n  Juścińsk i.

Zebranie zagaił p rezes miejscowego 
Towarzystwa p. Miłonas. Zabrał głos ks 
dziekan Kuźmiński, powitał zebranych, 
w p ięknem  przem ówieniu  zachęcał do 
dalszej pracy i oświadczył, że dalej pra 
cować będzie i służyć rad ą  i wskazów­
kami, aż zbudu jem y  silną placówkę 
polską, w której się tu na  k resach  roz­
wijać będzie życie rzemieślnika.

W im ieniu  C. T. Rzem. i O kręgu  L u ­
belskiego, powitał zebranych  delegat 
lubelski p. J a n  Juśc ińsk i,  podkreśla jąc

mmmwmwmmammi
O T M i - K S A W E R Y  S U C H O D O L S K I

SĘDZIA POKOJU, I-go OKRĘGU m. LUBARTOWA,
po długich i ciężKich ?cierpieniach, opatrzony Św. Sakramentami, zm arł dnia 

14-go Kwietnia 1923 roKu, w rodzinnym  m ajątku Kaznowie, w w ieku lat 51.
Eksportacja zwłok z majątku Kaznowa, do kościoła parafialnego w Ostrowie od­
będzie się  dnia 17-go b. m„ t. j. we Wtorek. Nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
zmarłego odprawione zostanie dnia 18. b. m. t. j. w środę, po którem nastąpi zło­

żenie zwłok do grobów rodzinnych na cmentarzu parafjalnym w Ostrowie,
O tych smutnych obrzędach zawiadamia Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, pogrą- 
1567 żona w głębokim smutku n j

K U U Z r l n A »

ważność placówki rzemieślniczej na 
kresach, jako  strażnicy polskiej ku ltury  
na  kresach, życzył wytrwania w pracy  i 
dodatnich jej rezultatów.

U konstytuow ało się prezydjum, Miło­
nas, Jędrzejew ski, Chomicki, Barwicki 
i inni. Zabrał ponow nie  głos D elegat 
lubelski i wygłosił obszerny  refera t,  c h a ­
rak teryzujący  życie rzemieślników w 3 
zaborach przed wojną poczem  przeszedł 
do  om ów ienia  organizacyj państw a pol­
skiego opracow ania  praw i ustaw i p ie ­
czołowitości centrali rzemieślniczej, k tó ­
ra w tych czasach odegra ła  wybitną 
rolę przy organizacji rzemiosł i rzemieśl 
ników i t. p.

Zaznajom ił słuchaczy z ulgowym k re ­
dytem , poczem  przeszedł do  akcji s u ­
rowcowej, o B anku Akcyjnym dla s u ­
rowców i spółkach surowcowych, o m ó ­
wił szeroko ich użyteczność, dla rozw o­
ju rzemiosł i wezwał do  organizowania 
spółek surowcowych. Akcja ta powie­
rzoną zostan ie  czynnikom  i o rgan iza­
cjom społeczno  rzemieślniczym. Rze­
mieślnicy powinni się zblokować, połą 
czyć i wytworzyć siłę, k tó rab y  m ogła 
skutecznie  konkurow ać z kap ita łem  ży- 
dow skiem  i oprzeć się jego wpływom. 
Przyszłość rzemiosł jes t  w spółkach  i 
organizacjach, zwartych, karnych i p o ­
słusznych.

Pan inspek to r Prusiewicz, nawoływał 
do organizacji w spółki surowcowe, o d ­
czytując us tępy  z ustawy, poczem  m ó ­
wił o zasadach  k redy tu  ulgowego i t. d.

Pan  Juśc ińsk i  poruszył w sw em  prze­
m ówieniu spraw ę Cechów, odnaw ian ie  
ze s trony  M agistratów rejestracji spraw  
szkoły dokształcającej i t. p. P. J u ś c iń ­
ski udzielał w/yjaśnień i polecił w tych 
w ypadkach  zwracać się do  Wydziału 
Rzemiosł M. P. i H andlu , do  C en tra l­
nego Towarzystwa Rzemieśl. w W arsza 
wie M iodowa 14 i we wszystkich innych 
spraw ach gospodarczych  i o rganizacyj­
nych do O kręgow ego  Towarzystwa w 
Lublinie.

Listy do Redakcji.
List Czcigodnej P*Di Marji Niewia­
domskiej, wdowy po ś p. Eligjnszu 

Niewiadomskim.

W ysunięto  szereg wniosków, jak: Za 
k ładanie  Cechów, Spółek surowców, 
Szkoły Rzemieślniczej, p re n u m e ra ta  i 
p ro pagow an ie  G azety  Rzemieślniczej, 
o rganizacja  w spó lnego  sklepu dla sp rze­
daży wytworów rzemieślniczych, k o n ie ­
czność na leżen ia  każdego  rzem ieślnika 
do S tow arzyszenia Rzem ieślniczego.

W yłoniła się gorąca  dyskusja  a 
szczególnie nad  spraw ą kredytu , szkoły 
i surowców, poczem  wnioski zostały 
przyjęte.

P rzewodniczący zam ykając  zebranie , 
podziękow ał zeb ranym  za liczne przy 
bycie, naw oływał do  pracy nad  o rg a n i­
zacjami, gdyż tu szczególnie na k resach  
żyć pojedynczo  sa m e m u  jes t  w ystęp  
kiem przeciwko s a m e m u  sobie, ca łem u  
narodowi i Ojczyźnie, podziękow ał de  
legatowi za przyjazd i rzeczowy refera t .

To w. Rzem. w Równem  istn ie je  rok 
drugi i m a  już za sobą  p iękną  dziejów 
kartę, oprócz organizacji rzem ieślników, 
jes t  o środk iem  kultury  i życia po lsk ie­
go na  k resach  Rzeczypospolitej, zo rga­
nizowało te a t r  am ato rsk i ,  który w y s ta ­
wia rzeczy h is toryczno patrjotjrczne, wy­
chow ując m ieszkańców  na obywateli- 
patrjotów, odbyw ają się pogadank i,  od 
czyty i zabawy, duszą  tego  wszystkiego 
jest Ksiądz Dziekan Kuźmiński, wielki 
pracow nik n a  niwie społecznej, p o m a ­
gają m u  w pracy p rezes M ałonas i s e ­
k re tarz  Barwicki, oraz cały Zarząd  Tow.

Cześć p jonierom  polskiej rzem ieś ln i­
czej placów ki i szerzycielom polskiej 
kultury  n a  Kresach.

J . J.

Da Redakcji „Głosu Lubelskiego" 
w Lublinie.

Na ręcd d. M ecenasa Kljeńskiego, 
W arszawa. Krak. Przedm ieście 30, na­
pływ ają sk ładki na cele i fundusze, 
związane % im ieniem  ś. p. E llgjusea 
Niewiadomskiego. Również zw racają się 
do niego z i tm  sam em  esoby pojedyń- 
ese i delegacje.

By tę  akcję skoncentrow ać, zabez­
pieczyć fan d asse  od spadku  ich w ar­
tości i przyspieszyć urzeczyw istnienie 
intencyj ofiarodawców, uprze,m ie u p ra ­
szam  o łaskaw a przesyłanie słożonych 
w Redakcji sk ładek pod adresem  po- 
wyższym, za w yjątkiem  sum , przezna­
czone ch na cele, w yraźnie wym ieniona 
przez ofiarodawców do urzeczyw istnie­
nia w danej miejscowości na prowincji.

Z pow alaniem  
W dowa po ś. p. Eligj. N iewiadom skim

M arja Niewiadomska.
Od Redakcji. Inne pisma w Lublinie proszo­

ne są o przedruk powyższego.

S P O R T .
.Cracovia“ w SKandynawji.

Ośmiodniowy tu rn iej „Craccvil” w 
Skandynaw ji zakończył się wielkim 
sukcesem  d is  drużyny kratrdwskiej. 
D rużyna spotkała się z nadzw yczajną 
sym patią  i popularnością. Nawiązano 
stosunk i sportow e, dzięki k tórym  „Gra­
ce via" corocznie odwiedzać będzie kraje 
skandynaw skie, drużyny zaś duńskie i 
szwedzkie będą przyjeżdżać co jesień  
do Krakowa.

Najwyższą^ sensacją tu rn ie ju  sporto ­
wego „Craet.vii były osta tn ie  zawody 
z reprezentacją  drużyn szw edzkich w 
Helsingborgu. Zawody te  zakończyły 
się zwycięstwem  „Crakovii" nad repre­
zentacją szw edzką w yrażającym  się 
stosunkiem  2 : 0. Naogół bilans podró­
ży „Crakovii” do S kandynaw ji zam knię­
ty  został stosunkiem  12 : l i  na korzyść 
„CräCLvii".

O F I A R Y .
— Stefepj» Koiłowek« w celu uczczenia s. p. 

Kilgjuasa Niewiadomskiego składa Mkp. 7000 
na Unlwe:sytet Lubelski.

.T a a li Szwalnia* sk b d i na Polałą Ma­
cierz Szkolną 100.000 m. 1 na BibIJotekę Związku 
Katolickiego Polek 100.000 m.

— Zamiast bytności ca raucie w dniu 8 b. 
m. 10.000 mk. na Biały Krzyż składa Jóief 
Ryehtir.

— Zamiast kwiatów na trumrę ś. p. Edmun­
da Selplo M, 150.000 na inwalidów z armji 
Halitra skUda N!k> dtm Budny.

— Zamiast wieńca na tiutnnę przyjaciela, 
najlepszego sąsiada i zasłużonego obywatela 
kraju ś. p. Edmunda del Campo Selplo s ł łada 
na Uniwersytet lubelski mar. 200.000 Juljusz 
Fiorkowskl.

— Djrekeja teat u, otrzymaćc od p. Leopol­
da B. 50.000 mp. ofiaruje na Instytut przeciw­
gazowy.

— Dla uezcłeala pamięci nieodżałowanej 
Htllny CholawińskleJ Wierzbickiej składają
20.000 m. na Inwalidów Wojennych L. Bołdo- 
kowie.

— Dla nczcienla drogiej pi mięci Haliny Cho­
lewińskiej Wierzbickiej składają 20,000 mar. 
na Inwtlldów Wojennych Janina Bołdok

— Zamtsst bytnośłl na .Czarnej Kawie* w 
dniu 8 kwietnia składają 20.000 m. ca Polski 
Biały Krzyż Leonardowie Bołdakowle.

Odpowiedzi HedaKcji.
Szan Zarząd Dąbr Gościeradów. Dalszy

druk powieści , Harcerskie Troski* musieliśmy 
przerwać z [ rzyczyn od nas niezależnych. «  
najbllżstych Już dniach jednak rozpoczniemy 
d łączsć dalszy eląg powieści.
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T E L E G R A M Y .

Z K so lte to  E la io B lt io e g i  M in im ów .
WARSZAWA 16 4 (Tel. wt.) Na so- 

botniem posiedzenia Komitetu Ekono­
micznego Ministrów przeprowadzono 
dyskusję nad sprawozdaniem Nadzw. 
Komis, do walki z drożyzną 1 nad 
wstrzymaniem wywozu produktów 
przez Gdańsk.

Turcja, a Sowiety.
KONSTANTYNOPOL. 164. (Pat.).

Arałow oświadczył wobec przedstawi­

„UŁUS LUBELSKI'

cieli prasy, że stosunki tu recko -ro sy j­
skie są w dalszym ciągu doskonałe 1 
zaznaczył, że ostatnie zajścia będą z 
łatwością zlikwidowane.

Wiadomości telegraficzne.
ZAGRANICA.

— Le Troi queur i de Lastorie wyje­
chali do Zł głębia Rnhry.

— Wielkie piece w kopalniach dol­
nego Renu Nicderreinische zagasły.

Wiadomości giełdowe
Giełda pieniężna.

WARSZAWA. 16.4. (Pat.). D ohry St. 
Zjedn. 43250, 42900, sp. 43110, kup. 
42690, m&rkł n itm . 2 00.

17 k w ie tn ia  m a  s

Czeki: Belgja 2513, 2510, sp. 2522, 
kup. 249 8 , Berlin 2.05, 2.00, sp, 2  02, 
kup. 1.93. Gdańsk 2.05, 2 .oo , sp. 2.02, 
kup 1.98, Holandja 17.000, Londyn 
200.000, 202.000, 200.750 sp. 301750, 
kup. 199750, New Jork 43.50, 42900, 
sp. 43110 kup. 42690, drobne sp. 43060, 
kup. 42640, Praga 1300, 1290, Paryż 
2904, kup. 2886, Szwajcarja 7985, 7960, 
sp. 8000. kup. 7920, Wltdtiń 61, 60,75, 
sp. 60, 75, kup. 59, 75, Włochy 2200, 
sp. 2165, kup. 2145, mlljcnówka sp. 
1850, kup. 1775.

Giełda zbożowa.
Żyto kongresowe =  130.000;
Zyto poza. =  140 000;
Owies pomorski =  135 ooo —140.000;

H  102

Owies pozn. =  138.000;
Otręby żytnie =  65.000;
Ceny rozumieją się za 100 kilog* 

mów netto, franco stacja załadowani 
o ile nie jest zastrzeżony inny sposi 
załadowania.

Z  OSTATNIEJ CHWILI
Zapowiedziany na dzisiaj w Klat 

Społecznym koncert p. profesora Bj 
katha odłożony jest do pierwszych d 
maja. Dzisiaj odbędzie się tylko koli 
ne zebranie towarzyskie. 22

E o n iec  c z ę lc i re d a S c y jn e j

TANIEJE O 35°/-. TANIEJE O 35%.
WIELKA TANIA WYPRZEDAŻ RESZTEK 3-ej SEHR Ü!

(Wyprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce 3 razy w roku).
Chcąc dać m ożność wszystkim Czytelnikom „Głosu Lubelskiego" skorzystać z nabycia tanich r e ­

sztek. które zostają ze sztuk, postanowiliśm y wysyłać każdem u Czytelnikowi „Głosu Lubelskiego" taniej 
o 35% niż ze sztuki resztki 3-ej serji, które podzielone są na 4 gatunki, nadające się na śliczne m ę­
skie letnie ubran ia i kostjumy dam skie lub płaszcze.

Resztki te są z materjalów ubraniowych 
szerokości we wszystkich kolorach.

Resztka 3 metrowa gat
3
3

pierwszorzędnych fabryk, czysto wełniane, podwójnej

„fi” zam iast 160.000 tylko 105.000.—
„B*
„C“
,D ’

240.000 
380 000
480.000

165.000.-
225.000.—
320.000.— 

pod m arynarkę, kamizelkę.Do każdej resztki na żądanie Klijentów wysyłamy kom plet podszewki 
spodnie, kieszeni i rękawów po mk. 65.500, wyższy gat. po mk. 80.000.

Również posiadam y na skłdzie po cenach konkurencyjnych między innem i następujące towary:
PŁÓTNA białe na pościel i bieliznę sztuka 17 metrów 140.000,160.000 i 175.000 mk. Na m etry po 9.000 i 10 000 mk. 
PRZEŚCIERADŁA ze specjalnego płótna prześcieradlow ego wysok. gat. po 42 0G0 mk. za sztukę.
SZEWIOTY dam skie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 19.800 i 21.000 za metr.
ZEFIRY na koszule w śliczne deseń, po 9.800 mk. za m etr.
CAJGI na ubranka dla dzieci, sukienki, robotnicze ubran ia bardzo trwale w noszeniu po 8 200 mk., podwójnej szero­

kości 24.500 i 28.500 za metr.
SURÓWKA na bieliznę i t. p. w najlepszym gatunku 71 c m szerok. po 7.500 mk., 80c/m szerok. 8 200 mk, za m etr. 
POŚCIELOWY OXFORD na poszwy w kraty czerwone bardzo trwale po 9.200 mk.
DYMKA specjalne płótno na kalesony męskie 80 c/m szerok. bardzo trwałe w praniu po 10.500 mk. za metr.
RĘCZNIKI białe gładkie i waflowe 130 c m dług po 11.000 mk. za sztukę.
Czerwone płótno „TYK" na wsypy nie przepuszcza pierzy po 9.500 mk za m etr.
NOWOŚt, SEZONU!! Eponge, na dam skie kostjumy śliczne deseń, w pasy i kraty, białe i szare. W szędzie sprzedaw ane

po 42.000 za metr u nas tylko 24 500 mk.
MARKIZETY, Etaminy gładkie i deseń, zagrań, podwójnej szerok. po 24.500 mk. za m etr.
TRYKOTINA jedwabna we wszystkich kolorach, kupon na całą suknię 87.000 mk. Kupon na bluzkę po 34.500 mk. 
LETNIE MATERJAŁY na dam skie suknie we wszystkich kolorach, kupon na cale suknie po 60.000, 80.000 i 95 000 mk, 
ALPAGA czarna na sukienki, fartuszki i t. p. po 24.500 mk. za metr.

Wysyła się pocztą za pobraniem . (Płaci się przy odbiorze).
Opakowanie i' przesyłka od 1 do 3 resztek mk. 10.000.
UWAGA! Przy zam ówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek obowiązkowo jest załączyć w liście przy zam ów ie­

niach następujący kupon:

e eN-

£*•

KUPON NA TANIA. SPRZEDAŻ RESZTEK 3-ej SERJI 11 
W a r s z a w s k i e j  S p ó łk i  M a n u f a k t u r o w e j ,  W a r s z a w a ,  J a s n a  18 20 .

Czytelnik „Głosu Lubelskiego" Imię i Nazwisko

Poczta -......................  •.....................................................

>fe dom u......................... Powiat ..............

Wieś

Ziemia

ł
-■  a n ­
s a  — o

M«

BACZNOŚĆ!! Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich resztek i jest ważny tylko na przeciąg tych dwóch 
miesięcy. Jesteśm y pewni, że Czytelnicy „Głosu Lubelskiego” otrzymawszy od nas jedną lub kilka resztek zostaną n a ­
szymi stałymi kiijentaml i będą niezaw odnie żądać innych towarów, śrtóre są opisane w nowym cenniku, a takowy 
jest dołączony do każdej resztki bezpłatnie.

Zamówienia wraz z załączonym kuponem  nadsyłać pod adresem : 1563

„ WA R S Z A WS K A  S P Ó Ł K A  M A N U F A K T U R O W A “
WARSZAWA. UL. JASKA Nr. 18-20. Telef. 243-80 i 171-28.

Przybywających do Warszawy osobiście prosim y o przedstaw ienie przy kupnie powyższego kuponu.
UWAGA! W razie gdyby towar się nie spodobał, zam ieniam y na inny lub zwracamy pieniądze niezwłocznie.

Ku uwadze firm perfumeryjnych.
Zawiadamiamy, iż otrzym aliśm y w yłączne przedstaw iciel­
stwo na W ojewództwa: LubelsKle, Poleskie, W ołyńskie. 
Nowogrodzkie I W ileńskie artykułów  perfumeryjnych firmy

Na Pomorzu w m iasteczku powiatowem w pięknej oko­
licy jest od zaraz lub później

„PERFUMERIE L U B L M I S “
Artykuły te zamawiać m ożna bezpośrednio u nas, lub 

też u naszych reprezentantów , odwiedzających firmy

Firma „P0L“
1566 Lublin, Kapucyńska 2.

z dem em  i urządzeniem  ew ent. i z towarem  na sprzedaż
Przedsiębiorstwo to jest największe na miejscu z wiel­

kim obrotem  a zatem dla każdego egzystencja przyjemna i 
pewna. Do objęcia potrzeba ca. 80,000,000 mkp.

Reflektanci lecz tylko chrześcijanie mogą się zgłosić do 
firmy. 1561

Ważne dla Laboratoriów.
O firujem y do natychm iastow ej dostawy:

kompletne urządzenia laboratoryjne,

BAZAR Lidzbark (Pomorze) j.

odczynniki chemiczne czyste, aparaty 1 naczynia kw arcow e, 
szklane, metalowe, szkło .jenajsnie, czisk ie , turyngskie, n er- 
eelanę berlińską, bibułę do filtrowania Schleiche Schrill*, 
w agi Sartorius» analityczne, precyzyjne, mikrosktpy Leitza, 
oryginalne aparaty Dra. Gerbera do oadanla mleka. Dostar­
czamy natychmiast z nasiych  bogato zaopatrzonych składów.

Kierownictwo i obsługa fachowa. Ceny niskie.
Biuro Inżynierskie 

„CHEMOTECHNIKA- Sp. z o. odp.
Kraków, Rynek Gł. 39.

Czy t e z  budować ta n io ?
kupuj ekonomiczne waPn.

=  S U L E J O W S K I E =

jest  n a j le p szą  i n a jw y d a tn ie jszą  farbą d o  bielizn)
w a p n a  i dla c e ló w  m alarsk ich  z fabryki ultramaryn

lillńUf 1 w ZNIESIENIU , 
L W U #, koło L W O W A  t
biuro Słoneczna 2 6 . ’[ i .  P e r l i i l l e i

Im  ■ g* AP Zakład wód mineralnych 3  t y  fL 1» W i kąpieli błotnych
3  znanych ze swej skuteczności w reum atyzm ie, artre-1 
I tyzm ie, przym iocie, chorobach skórnych, nerwowych,

■ w nadchodzącym  sezonie będzie otwarty 1407
od 11 maja do 20 września.

i  Informacje i prospekty wysyła MW SOLCA, POCZTA S0LEC-ZD1J.

WSZELKIE 982

A O I I O T Y  D R U K A R S K I E
Pompa do studni kopsa 

p ły tą  ls c ą  i pompokryt 
j  kom pletna używ ana do s 
j  dania. Z tm ojska 4.

term inow o, starannie po um iar­
kowanych cenach wykonuje

Drukarnia „SZTUKA”
Lublin, Kościuszki 8, telef. 360.

P m S i a l  l e m l t y
dla d z i e c i  i młodzieży 

J u l j i  B ^ n o n i  D o b r o w o l s k i e j  
OTWARTY CAŁY ROK.

Siew n ik  d > koniczyn i 
z drapaczem Weder», m

tanio  do sprzedania 
n isL w ski, Parczew .

M. S

ilillll? lilii.
-

mmmm
do wszystkich gazet lubelskich 

i zamiejscowych 
najkorzystniej załatwia

Biuro „REKLAMA” 9«i
Lublin, Kościuszki 8, telef. 360.

Drobne ogłoszenia.

M i l mm.

Maturzysta szkoły Handlo­
wej ru tynow any korepety­

tor poszukuje lekcji, o fsrty  to d  
„rutynow any*. 1565

otrzebny korepety tor łaeiny  
dla ucznia V klasy  Ogro­

dowa M 8 oficyna D ietrich 
1507

Potrzeb»» dziewczyna do po ­
sług wiadomość ul. Kościu­

szki 7 m. 9. 1553

Poszukuję posady kasjerki lub 
ekspsdjentkl ze św iadectw a­

mi. W iadomość w „Adm. Głosu.* 
1556

I i f i s  l i g r z e l a i .

Do sprzedania w maj. Szeze- 
karków  poczta Kazimierz, 

Suszarnia do owoców system u 
bośniackiego (suszy bez dymu) 
o 60 szuüadach. Długość su ­
szarni 4 m. 25 cnt., szerokość 
2 m. 80 cnt. 1498

które daje 30%  oszczędności.
W spólna Reprezentacja Kopalń i Pieców Wapiennych „Pere- 
Swit” I „Sulejów Górny" w W arszawie, ul. Chmielna 8 

telef. 270-08 i 239-73. 1441’

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

yplnż. M,  S z p i k o w s k i 11.

Interes handlowy nadający się
na restau rację , kaw iarnię 

lub cukiernię do sprzedani». 
W iadomość ul. Bychaw skaM  31. 
W erduch. 1564

Jest do sprzedania dołownla
do kartc fli z przykry waczem 

mało Używana. Wiadomość w 
fabryce B et Burzyńskich, ZA- 
m ejska 47. 1459

O A A  mórg trzy  ezęści psi 
* v U  e»j i  żytniej żabi 
w an !e dobre murowane, i 
4 pokoje kuchnia, martwy 
w entarz kom pletny 2 poi 
wyjazdowe, wozy roboczs 
d. 7 koni, 16 sz tuk był 
w szystk ie zapasy zboża. ( 
220 miljonów. N astępnie ni 
na sprzedaż wiele Inaych 
spodarstw . Zgłoszenia Manii 
Grudziądz Plac 23 Styl 

22. Na lis tow na zgłosi 
proszę o załączenie znacsl

i

Akuszerka Osińska przyj! 
zam ówienia, udziela po 

Ul. Kościuszki Ns 7 m. 23.
Ił

Bie lizna męska i dam 
skarpetk i, pończochy, 

w aty, rękawiszki. Cichej 
12 parter.

K oncesjonow ane Kursy 
» *  san ie na Maszynach I 
ezew sklej. Lublin, Kapueyi 
2 przyjm ują uczennice, ) 
ca ją  na posady. $

Nauczyc ie lka  dyplomoi 
języ k a  niemieckiego fli 

U  lekcji. Krakowskie Pr8
47 m. 5 od 2—4.

kilRew olw er M iuzer
6.35 Jó 105073 w poci 

skórzanej jad ąc  ze S tacji 
blin 14 go kw ietn ia zguw 
Upraszam  znalazcę (za n»f 
50 tysięcy  m arek zwrócić 
Składu Aptecznego Krako* 
Przedm ieście 27 w Lu» 
Zawistowski. 1$

— d ■

^ g u b io n o  tym czasowe zl* 
dszenie dem obllizacjij 

zdowsklego Antoniego wf 
przez P. K. U. Lab. roez.

U

Zgubiono kartę zwoluf 
wydaną przez P. K. L 

blin na imię Dawida B*! 
rocznik 1889.

Redaktoi ! » « • •  ś la s l i

Zgubione dowód os o bist? 
nazwisko Jana SzWM" 

wydany przez Kom. P*1; 
Lublina J* 180.
   ^

Drok „Głosu Lubelskiego”—ul. T. Kościuszki Nt 10. Z* wydawnictwo Tadeusz S S e r i « » ^


